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Kraków, ż2 listopada. 


W tych dniach rozstrzygną się dalsze losy 
gabinetu hr. Clary'ego. Przywódcy klubów par- 
lamentarnych stają przed cesarzem , aby wysłu- 
chać jego życzeń, a powaga monarchy zbyt jest 
wielką, aby przypuszczać można, że interwen- 
cya jego osobista pozostanie bez wpływu. Idzie 
na razie o uchwalenie prowizoryum budżetowe- 
go i ustalenia „kwoty* — którą określa korona 
w ostatecznej dopiero petrzebie. 

Interwencya cesarza jest w tym wypadku naj- 
dosadniejszą ilustracyą uytuacyi. Musi ona być 
wprost rozpaczliwą , jeżeli szczerze konstytucyj- 
ny monareba wkracza między stronnictwa i 
konferuje z ich przywódcami. Czy jednak chwi- 
lowy sukces”, jaki odniesie interwencya korony, 
na dłngo wystarczy ? 

Urzędniczy gabinet hr. Ciary'ego postąpił bar- 
dzo radykalnie, zaosząc czeskie rozporządzenia 
językowe; w zamian za to nie dał Czechom 
nie, i wywołał przez to rewolutyjny ruch wśród 
pokrzywdzonej w swoich prawach ludności. — 
Krew polała się na Morawach ; nieobliczalne są 
dzisiaj tego wypadku następstwa. Za tę, na 
wszelki sposób zbyt wysoką cenę, kupił sobie 
rząd względnej wartości sympatyę lewicy, uspo- 
koit wzburzone flakia obstrukcyi. Równocześnie 
jednak to, co było pożądanem dia lewicy, mu 
siało rozsadzająco działać na stronnictwa więk- 
szości. Trzeba podziwiać wyrobienie polityczne 
Czechów, kżórzy, pomimo rzucenia im rękawicy 
przez i obecny, pozostali w większości i nie 
przerzucili się do skrajnej opozycyi. Postąpili 
rozsądnie, bo większość ta wypowiedziała usługi 
br. Clary'emu i oma, a nie lewica, trzyma w ręku 
losy parlamentarnej roboty. Od postawy tej wię 
kszości zależy każdorazowa Bytuacya ; Żaden 
rząd obejść jej nie może i czekać masi na jej 
rozstrzygające słowo. 

Zachodzi więc jedyny w swoim rodzaju wy- 
padek. Jest parlament, idący właściwie całą 
falangą przeciw rządowi, bo ten rząd nietylko 
większości, sobie oddanej, w nim nie ma, lecz 
żadne stronnictwo nie wprzęgło się do jego ry- 
dwanu. Lewica toleruję nowy rząd, — większość 
wypowiedziała mu posłuszeństwo. Zdawałoby 
się, Że taki rząd nie ma najmniejszej racyi byta, 
że powołano go po to chyba, aby chwilową za 
pełnił lukę i czemprędzej ustąpił. Tymeznsem 
gabinet Ciary'ego istnieje w najlepsze, wnosi 
budżet, pośredniczy w układach o „kwotę“. 
Jest więc w tem wszystkiem coś niezwykłego, 
ezego nie spotyka się w inuych konstytucyjnych 
państwach, — z czego chyba ten jeden tylko 
wysnnć można wniosek, że Austrya posiada kon- 
stytucyę wierz*hołkiem wbitą w posady państwa, 
podstawą zaś zwróconą ku górze. 

łatania konstytucyjna odbywa się też od 
lat szeregu. Nikt nie ma odwagi zmienić orga 
nizacyi państwa, które zdobyło sobie tę dobrze 
zasiużoną sławę, że wszystkim jego ludom cia- 
sno w niem jest i niewygodnie, że wszystkie 
narzekają i nigdy nie są zadowolone. Obecnie 
wyłatało się sytaacyę o tyle, że parlament prze- 
atal być areną karczewnych zajść, że obstru- 
kcya przestała wyprawiać ba:ce; mimo tego je- 
dnak nie zaczął O pracować, nie zdobył się na 
siłę produkeyi. Parlament nie jest zadowolony 
z rządu, — rząd ma pretensyę, aby mimo tego, 
czy też może właśnie dia tego, znalazł w par- 
lamencie poparcie i gotowość do pracy. Gdy 
usiłowania rządu w tym kieranku pozostały 
bez skutku, wypłynęła na widownię interwencya 
korony. 


Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 et. 


i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


ulica św. Jana L. 13. 
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Dajmy na to, że interwencya ta zawet odnie- 
sie pożądany skutek. Będzie to jednak skutek 
tylko chwilowy, — po paru miesiącach 
wróci dawny stan rzeczy. I cóż wtedy? Czyż 
nieparlamentarny rząd będzie mógł obracać ma- 
szynę parlamentarną ? Będziemy znowu tam, 
gdzieśmy byli po dymisyi hr. Thuna; właściwie 
cofniemy się nawet wstecz, bo wówczas przy- 
najmniej Czesi byli spokojni, teraz i oni zwię- 
kszyli szeregi malkotentów. 


Mtowarzyszenia zarobkowe i go- 
spodarcze w Galicyi. 


Lwów, 21 listopada. 

W piątek i sobotę, 24 i 25 listopada odbę- 
dzie się doroczne walne zgromadzenie delega- 
tów Związku stowarzyszeń. Równocześnie ze 
zjazdem wychodzi, jak co roku „Statysiyka sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wy- 
dawana staraniem i nakładem Związku w re- 
dakcyi sekretarza N. Ulmera. Jest to 25 rocz- 
nik tej statystyki — jak zgromadzenie tego- 
roczne jest 25 walaem zgromadzeniem dolega 
tów. Pracowi e to zgromadzenie, które w ciągu 
dwóch dni ma poważną liczbę spraw do zata- 
twienia — nie korzysta z tych dat, aby urzą- 
dzać jubileuszowe uroczystości. Tylko w spra- 
wozdaniu Wydziała Związku z czynności za 
czas od estatniego sprawozdania (odl peździer- 
nika 1898 do 30 września 1899 roku) dołącze: 
nem do rocznika statystyki , wspomina Wydział 
o tym ćwierówiekowym jubileuszu, zestawia 
cyfry, wykazujące, jaki prsięp na polu stowa- 
rzyszeń w iym okresie zojtał dokonany. Z cyfr 
rocznika i Sprawozdania =» podam niektóre 
ważniejsze, dające obraz Stanu stowarzyszeń i 
ich rozwoja w tym 25 cio lecia. 

Związek stowarzyszeń powstał w r. 1874 — 
więc w rok po wejściu w życie ustawy, z dnia 
9 kwietnia 1873 roku, od której właściwie roz- 
poczyna się żywszy ruch i pełniejszy rozwój 
stowarzyszeń. 

Przed wejściem w Życie ustawy z roku 1873 
było w Galicyi stowarzyszeń udziałowych dzie- 
wictuaście, 

W roku 1874, kiedy Związek powstał, ist 
niało spółek zarejestrowanych 39, niezarejestro- 
wanych 11 — takich, Kkiore powstały © koń- 
cem roku 1874, więe rachunków swoich w tym 
roku nie zamykały 12 — razem więc zareje- 
strowanych 51, a jącznia z Biezarejestrowanemi 
62. Z tych należało do Związku 26. 

W roku 1898 zaś. do którego odnosi się 
ostatni, dwudziesty piąty rocznik statystyczny 
było spółek, które w roku tym zamknęły ra- 
chańki, 575 — takich, które ich jeszcze nie 
zamykały, 100 — razem 675. Wzrosła więc 
liczba spółek w kraju więcej, niż 10 cio krotnie. 
Z tych 675 spółek należy do Związku 166 — 
między niemi 2 śląskie, a 164 galicyjskich. 
Liczba należących do Związku w stosunku do 
ogółu bardzo mała. Ale trzeba wziąć na uwagę, 
Że w tej liczbie 675 spółek, jest 353 takich, 
których zarząd ma charakter wyznaniowo - ży- 
dowaski, których językiem urzędowym jest ję- 
zyk niemiecki, których organizacya i gispodar- 
ka tak odbiega od zasad spółek na wzajemno- 
ści i solidarności opartych, że do Związku na- 
leżeć ani chcą, ani mogą. Gdy te potrącimy, 
zostesje 322 spółek o charakterze ogólno-obywa- 
telikim, z których do Związku należy 163. 


NOWA. 


Sprawozdanie wydziału zestawia główne cy- 
fry bilansowe z roku 1874 a 1898 — odróż 
niając stowarzyszenia zaliczkowe a inne. Za- 
liczkowe przestawiają np speje 
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1898 

Liczba członków 18.496 — 346.879 
Udziały 708.046 złr. 9,669.541 złr. 
Rezerwa 41.587 „  2,799.184 „ 
Wkładki oszędno- 

ściowe 1,184001 „ 32,117.129 , 
Inne długi — 11,846.935 „ 
Czysty zysk 55.616 „ 110.668 „ 
Gotówka z koń- 

cem roku 55.755 „  1,255.461 ,„ 
Stan udzielonych 

pożyczek 1,838.585 „ 52,908.938 „ 
Nieruchomości — 1,054.634 „ 
Lokacye 1,397.101 „ 
Suma udzielonych 

w ciągu roku 

pożyczek 2,600.000 „ 92,178.175 „ 
Ogólny ruch ka- 

sowy 8,934.860 „ 458,011.157 złr. 


Cyfry to bardzo wymowne. Suma pożyczek 
w ciągu roku udzielonych wzrosła w tych 
25 latach z 2'6 milionów na 92 mil. Wzrost 
ogromny — cyfra roku 1898 wysoka, zdawało- 
by się świadcząca 0 rozwiniętym bardzo ruchu 
pieniężnym w kraju — jeżoli te małe instytucye 
w jednym roku puszczają w obrót 92 mil. w 
drodze kredytu. Ażeby jednak wnioski, jakieby 
czytelnik stąd wysnuwał i jego wysokie wyo- 
brażenie o tym obrocie, do właściwej miary 
sprowadzić, przytoczę cyfry czeskie. 

Dziś właśnie dostałem do rąk rocznik staty- 
styczny stowarzyszeń czeskich za r. 1898. Przy- 
pominam, że jest tam ścisły rozdział narodowy 
stowarzyszeń, że oprócz czeskich, są znakomicie 
rozwinięte niemieckie, Otóż same czeskie 
spółki zaliczkowe, których w r. 1898 było (w 
Czechach, na Morawach, na Slasku) 1040, mia- 
ły z końcem r. 1895 na pożyczkach u swoich 
Bzłonków 261'/, mil. złr. A warto przytem za- 
znaczyć charakterystyczną różnicę między na- 
szemi a ezegkiemi spółkami: Czeskie mają u- 
działów tyle co nasze, przeszło 9 milionów 
złr., ale gdy nasze mają funduszów rezerwowych 
nie całe 3 miliony (2,/99.484) zlr., czeskie ma- 
ją rezerwy przeszło 15 milionów! Widocznie od 
początku zwracano tam najbaczniejszą uwagę na 
gromadzenie wielkich rezerw. 

Ale odbiegłem od przedmiotu. Wracając do 
galieyjskich spółek podnieść należy ze sprawo- 
zdania, jak się w tym 25 letnim okresie sprawa 
procentów przedstawia. W r. 1874 nie wy- 
kazano pobieranych. procentów, pierwszy raz 
spotykamy się z tą cyfrą w roczniku za rok 
1876. Wtedy na 68 stowarzyszeń, które wyka- 
zały wysokość pobieranych procentów, tylko 9 
pobierało niżej 10%, zań ogromna większość, 
bo 59 stowarzyszeń pobierało wyżej 10% aż do 
14 i 16%. Obecnie ze stowarzyszeń należą- 
cych do Źwiązkau, ani jedno nie wykazuje 
10% albo wyższego. 58 pobierało do 7% włą- 
eznie. Ale'z pomiędzy nie należących do Związ- 
ku ledwie połowa pobiera mniej 10%. Między 
związkowemi zatem postęp w tym kierunku jest 
bardzo poważny, odpowiada on zresztą rozwojo- 
wi ekonomicznych stosunków całego kraju. 

Słabszy był w tych 25 latach rozwój innych 
spółek — wytwórczych, spożywczych, handlo- 
wych itp. Jest ich u nas bardzo mało, a prawie 
zupełnie odpzda cały wielki dział spółek spo- 
Żywczych, które w Anglii, Szwajecaryi, w Niem- 
czem, w niemieckich prowincyach Austryi w 
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miejącowych zc 


tak wielkiej liczbie istnieją i tak znakomite 
przedstawiają obroty. 

Oto porównanie stanu tych „innych“ spółek 
w tych 25 latach: 


1874 1898 
Ilość spółek K 74 
Liczba członków 506 1.075 
Udziały 29.207 złr. 1,173.654 złr. 
Rezerwa 1.1838 „ 123.036 , 
Długi spółek 41.436 „ 2,476.342 , 
Zapasy i inwentarz 32.796 „ 774.996 , 
Kredyty udzielone 1,7380.920 „ 
Nieruchomości 742.158 


W ostatnich wszakże latach rozwój tych „in- 


nych* spółek jest szybszy, niż dawniej, wido- 
cznie ruch asocyacyi, w miarę rozwijania się 
ekonomicznej świadomości w naszym kraju, 
zwraca się Coraz bardziej ku eelom produkcyj- 
nym. Na 73 spółek tego rodzaju, które powsta- 
ły od r. 1873 do 1898, zawiązano w czasie od 
1878 do 1890, więc w pierwszych 17 latach, 
24 spółek tego rodzaju, zaś od r. 1891 do 1896, 
więc w 8 latach, powstało ich 49. Różnica bar- 
dzo znaczna. 

Pomiędzy temi „innemi* spółkami jest: pro- 
dukcyjnych 38, handlowych 22, spożywczych 7, 
budowlanych 2, różnych 7. 

Inne szezegóły sprewozdania i statystyki, po- 
zostawiam do następnego listu. 


Korspondancje „Nowej Refórny” 


Cieszyn, 18 listopada. 
(Zgromadzenie „Związku śląskich katolików“. — 
Ożywione obrady. — Przedstawienia amatorskie. — 
P. Feitzinger. — Odezwa do księgarzy i publi: 
ceności w Galicyi.) 

Pomimo niepogody liczny zastęp ludu wziął 
udział w zgromadzeniu „Związku śląskich ka- 
tolików*, ażeby w sposób energiczny i niedwa- 
znaczny, pełen jednakże godności i spokoju 
wypowiedzieć swoje żądania, a włzściwie mini- 
mum tych żądań. Obrady zagaił dr. Kreisel 
z Frysztatu, ubolewając, że nie przyszedł ani 
jeden poseł śląski, chociaż na porządku dzien- 
nym ważne znajdowały się sprawy, jax kwe- 
stya upaństwowienia gimnazyum polskiego w Cie- 
szynie, tudzież stosunek ladności polskiej na 
Śląsku do rządu. Dr. Kreise| zaznaczył, że 
dla gimnazyum polskiego rząd jakby tytułem 
odezżepnego wyznaczył z kasy państwowej skro- 
mną subwencyę, ażeby jednakże ugłaskać roz- 
wydrzonych Niemców, udzielił zaraz subwencyi 
zbytecznemu zupełnie gimnazyum niemieckiemu 
we Frydku, na rzecz którego równocześnie Sejm 
śląski wyasygnował z kasy krajowej 5000 zir. 
Położenie polityczne w obocnej dobie określił 
mowca jako chaotyczne i wezwał wszystkich, 
ażeby stali pilniej, niż kiedykolwiek, na strsży 
praw narodowych. P. Jerzy Cienciała, ro- 
botnik z Końskiej, wykazał potrzebę gimna- 
zyum polskiego w Cieszynie i żądał ustawowe- 
go uregulowania kwestyi językowej. Ks. Lon- 
dzin uczynił władzom śląskim aż nadto uspra' 
wiedliwiony zarzut arbitralności, wspominając 
dla przykładu o polskiej drukarni, polskiej 
szkole ludowej w Cieszynie i naturalnie o na- 
szem gimnazyum. Rząd zasłania się twierdze- 
niem, jakoby praktyka (zawsze i wszędzie ta 
nieszczęsna praktyka i rutyna) dotychczasowa 
sprzeciwiała się upaństwowieniu niekompletnego 
jeszcze zakładu. Ks. Londzin udowodnił, że 


Radość 


uprasza się naprzód madosłsć preseron 


to czcza wymówka. W Oberhollabrunn założono 
w r. 1865 realne gimnazyum, które w r. 1870 
zostało upaństwowione, w Unter-Meidling zało- 
żono w r. 1883 gimnazyum., które w r. 1889 
zostało upaństwowione; w Capodistria założono 
w r. 1848, upaństwowiono w 1852; w Budzie- 


jowicach czeskie gimnazyum założono w 1868 


r., upaństwowiono 1871; w Węgierskiem Hra- 
dyszczu czeskie gimnazyum założono w 1884, 
upaństwowiono w 1890; w Kromieryżu czeskie 
glimnazyum założono w 1882, upaństwowiono 
w 1885; w Przerowie czeskie gimnazyum zało- 
żono w 1870, upaństwowiono w 1871; w Hra- 
nicach niemieckie gimnazyum założono w 1871, 
upaństwowiono w 1878; w Iezynie w Czechach 
upaństwowiona została w r. 1684 niższa szkoła 
realna; w Karniowie została upaństwowiona niż- 
sza szkoła realna w r. 1875 i następnie sto- 
pniowo uzupełniona wyższemi klasami, tak sa- 
mo szkoła realna w Cieszynie, założona w r. 
1870, została jaż w 1873 upaństwowiona. Czyż 
potrzeba więcej dowodów, że nawet praktyka 
przemawia na korzyść naszą ? Roboinik z Trzyh- 
ca p. Drózd wyraził ubolewanie z powodu 
nieobecności posłów na zgromadzeniu, a p 
Sworzeń z Cieszyna wzywał do energicznej 
obrony praw narodowych, narzekając, Że lud 
polski zbyt słabo się broni. Następnie przyjęto 
dwie rezolucye, z których jedna domaga się 
upaństwowienia gimnazyum polskiego w Cie- 
szynie, nim jeszcze będzie kompletnem, druga 
żąda przeprowadzenia równouprawnienia w 89- 
dach, szkołach i urzędach śląskich. Obie rezo- 
lucye przyjęto jednogłośnie. 

Tymczasem zjawił się ks. Świeży i zabraw- 
szy głos, oświadczył, że nie reaguje na żadne 
zarzuty. Ks. poseł zapewniał, że pracował wiele, 
gdy był młodszym. Omawiając położenie poli- 
tyczne, wyraził obawę, ażeby rząd, aczkolwiek 
nie ma większości, nie rozbił prawicy. W obro-_ 
nie posłów przemówił również dr Michejda, 
poczem profesor Janik z Cieszyna zwrócił się 
do posłów z wezwaniem, ażeby energicznie wal- 
ezyli w obronie sprawy polskiej, dla której do- - 
tychczas nie wiele zdziałano. Mowca wprost u- 
czynił posłom śląskim zarzut, że w ostatnich 
czasach opuścili zupełnie ręce, mie czynią bo- 
wiem starań o kreowanie polskiej szkoły ludo- 
wej w Cieszynie, nie zwołują sami zgromadzeń i 
nie uczestniczą w tych, które inni zwołnją. Profe- 
sor Janik szczególniej ostro potępił bezczynność 
posłów wobec poniewierania języka polskiego 
przez władze rządowe i autonomiczne na Śląsku, 
przedstawiciele bowiem Indu polskiego na Ślą- 
sku nie wnieśli nawet w tej tak ważnej sprawie 
ani jednej interpelacyi , pomimo, że posiadają 
olbrzymi materyał dowodowy. Po przemówieniu 
p. Sworzenia i odpowiedzi na nie ks. Ka- 
rowskiego, dr Kreisel zamknął obrady, które 
były nadzwyczaj ożywione i może dadzą pochop 
do energiczniejszej działalności. 

W Czytelni ludowej grono amatorów rozpo- 
częło seryę przedstawień teatralnych odegraniem 
„Dramatu jednej nocy“, który na widzach uczy- 
nił silne wrażenie. Salę wypełniła szczelnie pu- 
bliczność , a kilkadziesiąt osób musiało odejść 
dla braku biletów. W niedzielę dnia 26 b. m. 
mamy ujrzeć po raz wtóry „Dramat jednej no- 
cy* i „Ciotkę na wydaniu*. Oby jak najprę- 
dzej zbudowano Dom narodowy, gdzie będziemy 
mieć obszerną i odpowiednio urządzoną salę dla 
widowisk wszelkiego rodzaju. 

Na zakończenie podaję fakt, o którym donosi 
Gwiazdka Cieszyńska: W księgarni Feitzingera 
nazwano pewnego chłopca , który tam poszedł 


Artur Gruszecki. 


DLA MILIONA. 


POWIEŚĆ. 


44 (Clag dalszy.) 

W drugiej wieży kanadyjskiej, czarnej od 
nagłego wybuchu nafty surowej, do podstawio- 
nej na zewnątrz kadzi spływała z rury nafta, 
migocąc metalicznie w promieniach słońca. 
Z tego rezerwoaru chwilowego odprowadzały 
naftę rury do olbrzymieh zbiorników. 

Pan Krausberg liczył wieże, było ich dzie- 
sięć, patrzał, wzdychał z zazdrości i spytał: 

— Aron, a gdzie są (e grunta, które kupił 
Baruch w Schodnicy ? 

— Jakie grunta ? 

— Ty Aron zapomniałeś? Ty sam robiłeś 
ten interes z Łukaszem, z Maciejem i Bazylim. 

— Te grunta? Ja tobie zaraz powiem Lej- 
zor, — rozglądał się, nareszcie rzekł. — My 
teraz stoimy na grancie Łukasza i ten szyb jest 
na jego ziemi. 

— Ty Aron jesteś tego pewny? 

— Jakto Lejzor ? — Ja przecież tutejszy, to 
wiem. Ta grusza to grunt Hrycia , a tu na lewo, 
to było Łukasza. Ten dobrze zarobił, wziął już 
stówkę z kontraktu, a jak będzie nafta, on 
dostanie prezent od Floryańskiego. 

— Ija dałbym ma na wódkę, żeby to był mój 
szyb z naftą. 

Uszli kawa?ek dalej, pan Krausberg wyjął 
wielki srebrny zegarek na łańcuszku stalowym, 
spojrzał i rzekł: 

— Aron, ja już mam dosyć tego cudzego 
bogactwa, ja pojadę do domu. 


| — Ty Lejzor szezęśliwy, a ja zawsze widzę 
przeklętego Floryańskiego. Nu, ekodźmy do 
domu. Ty Lejzor zobaczyłeś to, co chciałeś ? 

— Ja już zobaczyłem. 

„Przyjechawszy do Borysławia, spostrzegł pana 
Eisensteina , zeskoczył szybko z wozu i zawo- 
łał na zamyślonego: 

—. Boruch, Boruch, słyszysz ty?! 

— Lejzor ja słyszę, — a widząc jego zapy- 
lone plecy, dodał, — skąd ty przyjechałeś ? 
gdzie byłeś ? 

— Ja przyjechałem raniutko z Diohobycza, 
jak zwykle, a teraz ja szukałem ciebie, ja mam 
ci co powiedzieć. 

— Jaki ty Lejzor masz interes ? 

— Chodż ze mną ma Wolankę, ja ci opo- 
wiem po drodze. 

Szli zwolna, w tumanach pyła podnoszącego 
się za każdym wozem przejeżdżającym, zgrzani, 
spotniali, podnieceni gorączką interesów. 

— Słuchaj Boruch, ty powiedz mi prawdę, 
jak tobie idzie ? 

— (o tu gadać? Ty Lezor wiesz sam, że 
źle. 

— Ile ty straciłeś ? 

— Mam jeszeze kilka zakopów w Trus- 
kawca. 

— Na, a pieniądze ? d 

— Dałem do trzech spółek i nie było ani 
nafty, ani wosku. Myśmy wszyscy stracili. 

— Nu, to ja teraz tobie coś powiem, a ty 
uważaj... Ja mam do spółki fabrykę eerezyny, 
nam trzeba kogoś za granicą, w Turyngii, aby 
on się zajął naszą Cerezyną i sprzedawał ją fa- 
brykantom świec. Ja chcę ciebie tam posłać, 
bo ty mój krewny. 

Ja tobie, Lejzor, dziękuję, ale ja nie pojadę 
za gr: nieę; to bardzo daleko. 


szczęścia do interesów. — My tobie zapłacimy 
drogę, będziesz brał procent Od sprzedaży i na 
życie z rodziną dostaniesz dwadzieścia gulde- 
nów miesięcznie. Ty jedź; ja, twój krewny, to 
mówię: jedż! 

— Ja, Lejzor, pomyślę. 

— Tu nie ma czasu, nie zechcesz ty, znajdę 
stu innych. Tam są także interesa różne, a w 
nowym kraju będzicsa miał szczęście. Tam po- 
siedzisz rok, może więcej. 

— Lejzor! ty mi dobrze radzisz; ja pojadę. 
Podali sobie ręce na znak zgody. 

— Borach! my nie chcemy, aby ktoś wie- 
dział w Drohobyczu, gdzie i w jakim interesie 
ty jedziesz; ty powiedz, że ty jedziesz do Wie- 
dnia, albo do Lincu. 

— Ja, Lejzor, rozumiem sekret handlowy; ty 
niepotrzebnie gadasz. A kiedy trzeba jechać? 

— A kiedy ty możesz? / 

— Ja muszę sprzedać meble, przygotować się, 
odstąpić zakopy... 

— Ty, Boruch, za trzy dni musisz być w 
drodze; ty zrób tylko porządek z twojemi fko- 
pami, a resztę załatwi twoja żona i przyjedzie 
do ciebie. p 

— Nie, Lejzor, tak nie można; ja za tydzień 
wyjadę z żoną i z dzieckiem. s 

— Niech będzie za tydzień, tylko nie zrób 
mi zawodu, Boruch. 

— Ja pojadę. ~ 

Pan Krausberg potrafił przekonać swoich 
wspólników o zyskach, jeśli będą mieli na 
miejscu zbytu swego przedstawiciela, zgodzili 
się na procent od sprzedanej cerezyny, ale o 
pensyi nie chcieli słyszeć, i pan Krausberg sam 
się zgodził posyłać dwadzieścia guldenów swe- 
mu krewnemu. 7 

Gdy się o tem dowiedziała jego żona, rzekła 


— Ty, Boruch, tu zginiesz; — ty nie masz | wieczorem: 


— Lejzor! dziś była u maie Boruchowa; ona 
błogosławi ciebie i twoje dzieci, bo ona będzie 
spokojnie żyła. Potem ja poszłam z Raszą cór- 
ką na spacer i Spotkałam Lindemanową, i ona 
mówiła mi także o Boruchu, ale dodała, że ani 
jej mąż, ani Stillbach nie zgodzili się na płace- 
nie pensyi, tylko dodali na podróż. 

— Ona powiedziała tobie prawdę. 

— To jak będzie Lejzor ? Przecież ty sam 
nie możesz płacić miesięcznie dwadzieścia gul- 
denów ? My mamy, chwała Bogu, na kogo się 
starać. t 

— Sura, ja jemu będę płacił. 

— Lejzor, ty sobie pozwalasz na żarty ze 
swoją żoną — mówiła zgorszona — ja wiem, 
że Boruch krewny, ale Za to nie trzeba płacić 
miesięcznie, ty jemu i tak pomogłeś nie jeden 
Taz. 

— Sura, ja dałem kupieckie słowo, ja do- 
trzymam moje słowo, co tu gadać. 

Umiłkła i dopiero po chwili odezwała się 
weselszym tonem: 

— Lejzor, ty masz wielki honor, to dobrze 
dla naszych dzieci, ale szkoda, że on tyle ko- 
sztuje ciebie. 

— Pan Bóg mi to wynagrodzi — skończył 
wadychając 8 ynag MLD 

tydzień po wyjeżdzie Eisensteina, p. Kraus- 

berg, dowiedziawszy się, że szyb na gruncie 

ukasza wydaje już naftę, zażądał ku wielkiemu 
zdziwienia swej żony lepszego ubrania. 

— Lejzor, co to jest? gdzie ty idziesz ? 

Spojrzał na nią, śledząc wrażenie swej odpo- 
wiedzi: 3 

— Saro, ja jadę do Floryańskiego. 

Przez krótką chwilę milczała żdziwiona, po- 
tem odetchnąwszy spytała krzykliwie: 

— Lejzor, ty, ty do samego Floryahskiego ? 

Sking? głową uśmiechnięty. 


,— Ty będziesz gadał z tym naszym wro- 
giem. 

— Ja będę gadaż. 

— Ty masz jakiś interes — mówiła - spokoj- 
nie — ale ty uważaj, żeby on nie oszukał cie- 
bie, bo to zły człowiek. 

— Ja się jego nie boję. 

W Schodnicy nie zaszedł do karczmy Arona, 
ale wprost skierował się do biur Spółki kopal- 
nianej i kazał się zameldować u dyrektora, 
uprzedzzjąc, że ma bardzo ważną sprawę. 

— O co idzie? — spytał dyrektor wchodzą- 
cego. 

— To jest taki interes — odpowiedział, sto- 
jąc niedaleko drzwi — ja jestem Krausberg 
z Drohobycza, a na Wolance mam kopalnię wo- 
sku, ale ja robię także inne interesa. 

— Nie nie rozumiem, o co rzecz idzie — 

mówił zniecierpliwiony dyrektor. 
Zaraz pan dyrektor zrozumie. Boruch 
Eisenstein kupił tu w Schodnicy grunta, po- 
tem odstąpił mi trzy czwarte zakopów nota- 
ryalnie. Te grunta on sprzedał całe, potajemnie, 
bankowi anglo-austryackiemu we Lwowie, a te 
grunta są teraz własnością Spółki kopalnianej, 
i pan dyrektor ma tam szyb jeden z naftą. 
Ten grunt jest mój w trzech czwartych, to i azyb 
jest mój. 

— To jakiś szantaż — zawołał dyrektor — 
ale my nie damy się wyzyskać. Ostatecznie 
czego chcesz ? 

— Panie dyrektorze, ja spokojny człowiek, 
ja nie lubię procesów.. Ja mam przy sobie 
plany, wszystkie dokamenta, niech pan dyre- 
ktor przejrzy, po co nam proces? (C. d. n.) 
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kupić zeszyt: polnisches Schwein. Równocześnie 
inny czeladnik Feitzingera powiedział: ich+móch- 
te den polnischen Buben hinauswerfen. Stało się 
to dla tego, że chłopiec, dostawszy zły zeszyt, 
żądał innego. lub zwrotu pieniedzy. Nie danu 
mu ani z Szytu. ani pieniędzy Zdarzenie to po 
dajemy do wiadomości r«daków w Galicyi, wzy 
wając ich, a zwłaszcza księgarzy, zżeby zerwali 
wszelkie stosunki z p. Feitzingerem. 


| ZERO r 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
przewodniczący rady ministrów, hr. Clary, po- 
dał do jej wiadomości odręczne pismo cesar 
skie, zwołujące delegacye wspólne na 
dzień 30 b. m. do Wiednia. Następnie kie- 
rownik ministerstwa skarbu, dr. Kniaziołu- 
cki, przedłożył projekt nstawy, odnoszącej Bię 
do uregnlowania prawnego stosunku krajów au 
stryackich, oraz krajów korony węgierskiej w 
kwestyi stempli i należytości, a także w Spra- 
wie nadania obligacyom pożyczki wo 
dociągowej miasta Krakowa prawa pu- 
pilarności. 

Lwowski sąd ksrny domaga się wydania p. 
Stapińskiego. P. Taniaczkiewicz i 
ow. czynią wniosek © zmianę ustawy z 21 gru- 
dnia 1867 r., odnoszącej się do traktowania 
spraw, wspólaych obu połów monarchii, a tak- 
że o zmianę ustawy z 28 marca 1887 r., doty- 
ozącej sposobu wysyłania deputacyi kwotowej 
przez Radę państwa. 

Wśród całego szeregu wniosków i interpela- 
oyj, wczoraj wniesionych, zasługują na uwzsgę 
interpelacye pp: Stapińskiego i Schle- 
gingera. Pierwsza z nich dotyczy zakazu jar- 
marków w Galicyi, drnga odnosi się do adzie- 
lenia opieki rolniczej i przemysłowej ladności 
Austryi i Galicyi przed wyzyskiem żydów. 
oraz do nadużyć przez nich popełnianych za 
pomocą prawa propipacyjnego, przysługującego 
galicyjskiej więk zej własności (?). 

Po przystąpieniu do porządku dziennego, l:ba 
uchwala, aby wybór komisyi z 36 członków 
złożonej, a mającej zhadać zajścia na Mo 
rawach i w Grasslitz, odłożyć na koniec 
posiedzenia, następnie zań przeckodzi do dalsze- 
go ciągu rozpraw nad postawieniem w stan 
oskarżenia gabinetu hr. Thuna. 

Pierwszy zabiera głos p Zeller i wyjaśnia, 
dlaczego stronnictwo Bocyalno - demokratyczne 
zgłosiło wniosek o oskarżenie gabinetu hr. Thu- 
na, chociaż nie miało ono nadziei, aby ten 
wniosek uzyskał w Izbie większość. Rozch”dzi- 
ło się socyalistom przedewszystkiem o zwalcze- 
nie zasady, dzięki której drobni przestępcy by- 
wają karani, podczas gdy wielkich kara nie 
dosięga. Zresztą, zdaniem mowcy, sposób, w ja- 
ki hr. Thun stosował $ 14, podpada raezej pod 
kodeks karny, niż pod przepisy ustawy 0 odpo- 
wiedzialności ministrów. 

Dragi z kolei mowca, Schoenerer, odozy- 
tuje na wstępie swej mowy odręczne pisma ce- 
sarskie, wystosowane do ministrów po ustąpie- 
niu gabinetu hr. Thuna i oświadcza, że jak dłu- 
go naruszanie konstytucyi i bezprawia nagra- 
dzane będą w Austryi orderami i wysokiemi 
urzędami, tak długo będą się one powtarzać. 
Dalej omawia mowca naruszanie tajomnicy li- 
stowej przez organa urzędowe i wypowiada 
przekonanie, że jedynem lekarstwem przeciw 
$. 14 jest zupełne jego skreślenie. Kto jest in 
nego zdania, ten ma najwidoczniej nadzieję zo 
stania ministrem i zamierza postępować podo- 
bnie, jnk jego poprzednicy. 

W dalszym ciągu zwraca się mowca przeciw 
ozłonkom liberalnej lewicy, czyniąc im zarzut, 
że nietylko w sprawie postawienia w stnn o- 
akarżenia członków gabinetu hr. Thuna kokie- 
tują z prawicą, czego dowodzi również wybór 
na prezydenta Izby p. Fachsa. Poruszywszy 
sprawę rzekomo niesprawiedliwego składu try 
bunałów sądowych w Austryl, zwraca się Schoe- 
nerer przeciw innym stronnictwom niemieckim 
w Izbie z powodu odosobnienia jego stronnictwa. 
Ten bojkot należy prawdopodobnie również do 
programn rządu. Dowodzi to, zdaniem mowey, 
że Anustrya się chwieje, skoro rząd obawia się 
grupy, złożonej tylko z ośmiu posłów. Mowca 
żąda, ahy wniosek o postawienie w stan oskar- 
żenia ministrów przekazano komisyi, złożonej 
z 48 członków i prosi prezydenta, aby nad tym 
wnieskiem zarządził osobne głosowanie. 

Następny mowca p. Dyk, który postanowił 
sobie wygłosić długą, obstrukcyjną mowę, i 
w tym celn zaczął odczytywać kilka protokółów 
z Ozasów zeszłorocznej obst'ukcyi niemieckiej, 
zarzucając lewicy, że popełniała wówczas gwal- 
ty, kolidujące z ustawą karaą. Wywołało to 
oczywiście kałaśliwe krzyki ze strony atakowa 
nych. P. Lecher woła: „Myśmy robili ob 
mtrukcyę, a wyście za to wprowadził policyę do 
tej Izby“. Z ław młodoczeskich odzywają się 
głosy: „A pan rzucałeś ka/'nmarzem 0a prezy- 
dyum i na ministrów“. Dyskusyę nzd oskarże- 
niem gabinetu hr. Thuna odroczono do następ 
nego posiedzenia. 

Po ukończeniu tej rozprawy wejdą na porzą- 
dek dzienny Izby, w myśl wczorajszej uchwa- 
ły przewodaiczących klubów; pierwsze czytanie 
ustaw ugodowych, prowizoryum budżetowe i bu- 
dżet. 

Przy końcu posiedzenia p. Schoenerer 
przygotował wniosek, żądający, aby przeciw 
wszystkim winnym zajść w galicyj. 
skiejKasie oszczędności we Lwowie, 
zarządzono nowe śledztwo. 

Prezydent, wobec brakn innych podpisów. na 
wniosku przez gschoenererowców. Zapytał Izbę 
czy popiera ten wniosek. Przywódcy Kała pol- 
skiego zwołali na prędce posiedzenie swej par- 
lamentarnej komisyi, która uchwaliła większo 
ścią głosów poprzeć wniosek p. Schoenerera. 

Gdy wreszcie wniosek ten odczytano, a pre- 
zyden Fuchs znpytał, kto go popiera — więk- 
Bzość członków Koła polskiego opuściła salę 
pozostali zaś jego czlonkowie wraz z Młodocze 
ebami i socyalistami głosowali za poparciem 
achoenererowskiego wniosku. 

Między wnioskami, również odezytanymi przy 
koncu posiedzenia, znajduje się wniosek p. Kai- 
Bera, żądający wyboru komisyi śledczej dla 
sprawy galicyjskiej Kasy oszczędoońci. 


P. Pessler domaga się przedłożenia aktów 
tej sprawy generalnemu prokuratorowi. 


Z ruchu finansowego. 


Kraków, 2| listopada. 

Europejskie targi waluruwe, ktore ustawicznie 
pozostają pod wpływem niekorzystaych stosun- 
kow na rynkach pieciężnych, zwracały w ubie- 
głym tygodniu baczną uwagę na Paryż, gdyż 
stamtąd dochodziły ustawicznie wieści, iż Bank 
francuski zamierza podnieść stopę procentową. 
Obawy te dotvchczas okazały się bezpodsta 
wnemi, gdyż Bank francuski ograniczył sę na 
razie do Zredukowania eskontu trat zagrani- 
eznych, Oraz podwyższeniu premii za wydane 
złoto z 4 na 5 „per mlle“. W rezultacie, pod- 
wyższenie premi od złota równa się podwyż 
szeniu dyskonta o | 6% do 2%. lecz w każdym 
razie nie wywołało ono tego zaniepokojenia, co 
bezpośrednie podwyższenie stopy procentowej. 

Zmienue wiadomości z poładn'owo-afrykań- 
skiego placu bojn, wywierały na giełdę o tyle 
tylko pewne wrażenie, o ile skutki zwycięstwa 
lab klęski wchodziły w kombiaacye przyszłego 
ukształtowania się rynku pieniężnego. Chwilowe 
zwycięstwa Boćrów, które będą najprawdopodo- 
bniej powodem przedłażenia walki, wywołały 
troskę tylko w tym kiernntu, iż giełdy stanęły 
przed zagadnieniem, jak długo będzie Europa 
pozbawiona głównego dowozu złota z Afryki 
południowej ? Roczny ten dowóz złota wynosił 
około 400 milionów marek, a jeśli nawet inne 
kopalnie złota, w różnych częściach świata, do- 
atarczają około 900 milionów marek złota, to 
jeduak nie ulega wątpliwości, iż przez dłuższy 
czas ubytek tak poważnej ilości żółtego kruszcu, 
musiałhy zabójczo oddziałać na targi pieniężne, 
a temsamem na targi walorowe. Tylko nadzieja 
szybkiego zakeńczenia wojny budzi giełdę od 
czasu do czasa z letargu, a spokojniejsza ocena 
sytuacyi znajduje zaraz wyraz w tendencyi zwyż- 
kowej. 

Najwięcej życia i skłonności ku zwyżce oka- 
zywał w ubiegłym tygodniu Berlin, jakkolwiek 
tam nzasadnione są obawy w dwóch kierunkach. 
Z jednej strony liczyć się należy z dalszem 
podwyższeniem dyskonta ze względa na kolo 
salne zapotrzebowanie kapitału dla przedsię- 
biorstw przemysłowych, z drugiej zaś strony 
wywołują zaniepokojenie ustawiczne pogioski 
o strejkach, zwłaszcza gdy nie jest wykluczo- 
nem, czy ewentualne podwyższenie płac w nie- 
mieckich hutach żelaznych oraz kopalniach wę- 
gla, nie wpłynie ujemnie na dotychczasowe, na- 
der korzystne oprocentowanie kapitału akcyj- 
nego. 

Stopa procentowa, która w bieżącym roką 
przynosi bankom niewątpliwie nader znaczne 
zyski, jest jednak powodem, iż interes emisyjny, 
który po inne lata był dla banków poważnem 
źródłem dochodów, wcale nie prosperuje. Tak 
naprzykład w Anglii zmniejszył się interes emi- 
syjuy w pierwszych dziesięciu miesiącnch b. r. 
w porównania z rokiem zeszłym o 300 milio- 
nów marek. Również w bankach niemieckich 
interes finansowy znacznie się zrednkował, a 
ustawiczne obniżanie się kursów walorów loka- 
cyjaych są dowodem, iż kapitał niemiecki inte- 
resuje się nadal wyłącznie walorem dywidendo- 
wym i zdecydowany jest oczekiwać stanowczej 
zmiany w stosunkach pieniężnych. 

Powracając do szczegółów dokonanych w u- 
biegłym tygodniu na giełdzie wiedeńskiej tran- 
sakcyj, nadmienić należy, iż w akcyach banko 
wych przedmiotem niezbyt licznych obrotów by- 
ły Austryackie Kredyty, Bankverein i Laender- 
bank. Tylko niekorzystnemu położeniu targów 
pieniężnych przypisać należy, że kurs akcyj 
bankowych, pemimo znacznych dochodów z ra- 
chunku procentów, które dnją pewność, że dy- 
widenda będzie co najmniej tak wysoką, jak 
w roku zeszłym, jest stosunkowo zbyt niski. 

W akoyach kolejowych dokonano również 
nieznacznych tylko obrotów. — Wyjątek stano- 
wily tylko akcye „Buschtichrader Lit. B.*, — 
które wskutek zadowalniającego wykazu docho- 
dów cieszyły się żywszym popytem. Z innych 
walorów przewozowych lokalnych, interesowała 
się spekulacya tylko akcyami wiedeńskiego 
tramwaja W dotyczących obrotach czuć było 
rękę zakulisowej grupy, operującej à la hausse, 
która tanim reportem usiłowała wywołać zwyż 
kę korsu tych akcyj. — Giełdowy ten manewr 
miał prawdopodobnie na celu utrzymanie wyso- 
kiego kursu, aby unikoąć realizacyj tych walo- 
rów na gotówkę, a natomiast zmusić posiadaczy 
do przeprowadzenia operacyj zamiennych na na- 


„sze akcye. 


Na targu dla wslorów przemysłowych stały 
na pierwszym planie znowu akcye górnicze; 
szczególnie akcye „Alpine“ kupowane były w 
znaczniejszych partyach, a kurs ich podniósł 
sie w szvbkiem temnie z 266 na 283. Również 
„Bóhm:sche Montan“ oraz „Prager Eisen“ znaj- 
d wały chetny:h nabywców po w:ż:zych kur- 
sach natomisst akcye „Rima“ nie były tym 
razem przedmiotem zaint:resowania się spekula- 
eyi, Dawny zapał dla ascyj węzlowvch ostygł 
w ubiegłym tygodniu zarełaie, a kuarsa tych 
walorów nie dvzuały szczerólnych zmian. Go- 
dnem zaznaczenia jest również zainteresowanie 
się Bpekulacyi akcyami Galicyjskiego Karpa- 
ckiego Towarzystwa Naftowego, które też sku 
tkiem tego podniosły się w nbiegłym tygodniu 
z 445 na 485. 

Targ dla walorów, stale się procentnjących, 
okazywał nieco przyjażniejsze nsposobienie, w 
Bzczególności dla rent państwowych, oraz pier- 
wszej jakości Listów Zaatawnych i pryorytetów, 
Przy słabem za fiarowaniu i niezbyt znacznych 
obrotach. uplasowano pewną partvę 4% Listów 
galicyjskiego Banko krajowego Oesterreichische 
Central - Boden - Credit, oraz 4% L'stów Zasta- 
wnych czeskiego Banku krejowego. Kurs de 
wiz i walut nie uległ prawie żadnym zmianom 
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2 przed lat pięćdziesięciu. Rok 1849, w ciągn 
którego, a w następstwie epokę stanowiącego rokn 


1848, trwały i rozwijały się doniosłe ruchy wol- 
nościowe, w którym przebiegły całą Europę wszerz 
i wzdłuż walki o swobodę i prawa narodów, nu 
schyłku swego nie zaznaczył się niczem wyjątko 
wem , niczem wielkiem , potężnem , wstrząsającem. 
Węgry po zdradzie Górgeya padły u nóg Mikołaja II, 
prowincye polskie wzięły udział w walkacb o wol 
ność i tylko pośrednio, mniejsze państwa niemieckie 
ukróciło i przygniotło jaś wtedy budzące się jun 
kierstwo pruskie, a Francya po nupadkn powstania 
czerwcowego powoli, lecz stale, staje się polem 
wzrostu reakcyi, klerykalizmn i przygotowanego 
przez nędzną parodyę Napoleona I, jego bratanka, 
Ludwika Napoleona, prezydenta republiki, zamachu 
stanu. 

Z czasów tych, z końca listopada, do zanotowa- 
nia jest niewiele szczegółów. 

Z Osieka, z nad brzegów Drawy, donoszą do 
dzienników o gwałtach chłopów, którzy, wprowa 
dz»jąc w Czyn idee komunistyczne, dzielą się gran 
tami właścicieli, mordując tychże. Komendant twier- 
dzy Oseka wysłał wojsko na uńm erzenie gwałtów. 

W pruskiej Izbie poselskiej toczą się rozprawy 
nad zaprowadzeniem ślubów cywilnych, poprzedzają 
cych kościelne. Bismarck Schónhanaen gwałtownie 
zwalcza ten wniosek, przyjęty jednak przez Izbę. 

W Odessie za wskazówkami, otrzymanemi z Pa- 
ryża, odkryto sprzysiężenie mesyańsko - słowiańskie. 
Uwięziono 168 osób ze szlachty i mieszczaństwa; 
z tych 19 skazano na śmierć, resztę ma deportacyę. 
Sprzysiężanie miało na eelu przeobrażenie państwa 
na drodze postępu. 

Cesarz Franciszek Józef I w towarzystwie arcy 
książąt i ministrów z ka, Schwarzenbergiem na czele 
wyjechał do Pragi, gdzie poczyniono przygotowania 
na przyjęcie monarchy. 

Krakowska Rada miejska uchwaliła — co zna 
lazło aprobatę komisyi gabernialaej — by usnnąć 
z miasta wszystkie sklepy żydowskie, które znaj 
dnją się gdziekolwiek po za obrębem Kazimierza. 

Wieczór listopadowy, który się odbędzie n nas 
dnia 26 b, m., następujący przedstawi program: 
Słowo wstępne wypowie dr. Z. Balicki, literat; 
śpiew solo pani Marya Jaromir (pseudonim) z War 
Bzawy ; wiolonczela z tow. fortepianu profesor tn 
tejszego konserwatorynm p Skarżyński i p. A, Swi- 
derski; „Dramat jeduej noey*, sztakę w 1 akcie 
odegrają pani L. Senowska, panowie K. i C. Za 
wiłowscy i J. Milanich; żywy obraz układa arty- 
sty malarz K, S. Wolskiego. 

Jak widzimy, program zajmujący, a eel szlache- 
tny, bo dochód przeznaczony na „Przytulisko we- 
teranów z r. 1863“, spodziewać się tedy należy, że 
patryotyczna publiczność nasza zapełni w aiedzielę 
sale „Sokoła“ po brzegi. 

Z ruchu wyborczego. Wczoraj odbyło się w 
Krakowie, w gmachu Towarzystwa ubezpieczeń, 
posiedzenie delegatów komitetów miejskich z No- 
wego Sącza, Wieliczki i Biały. Obradom przewo- 
dniczył, Ba żądanie delegatów, wieeprezes komitetu 
centralnego, wiceprezydent p. Pieniążsk, Z Nowego 
Sącza przybyło aż 11 delegatów ; 5 popierało kan 
dydaturę p. Lipińskiego, 6 p. Kostki. Wszyscy 11 
zgodnie żądali od komiteto centralnego, aby nie 
wysnwał wcale kandydatory dra Bindera, 
gdyż może ona jedynie najszkodliwsze wprowadzić 
samięszanie w akcyę wyborczą Obie strony oka- 
zały się nieprzejednane i o ustępstwach ani słyszeć 
mie ehciały. Trzej delegaci komiteto wielickiego 
oświadczyli się solidarnie za kandydaturą dra Ada- 
ma Doboszyńskiego. Z Biały delegaci nie 
przybyli, lecz przysłali telegram, w którym sta 
nowezo polecają kamdydatorę dra Adama Doboszyń 
skiego. W ten sposób jedynie dr. A. Dobo 
Bzyński pozyskał dla swojej kandyda- 
tury poparcie dwóch komitetów, 
podezas gdy dr. Binder i dr. Orłowski zupełnie 
wypadli z kombinacyi, zaś dwaj pozostali 
kandydaci, pp. Lipiński i Kostka, podzielili się sym 
patyami komitetów wyborczych w Nowym Sącza. 
Komitet centralny nzyskał więc wcale niedwnznaczną 
wakszówkę i podstawę formalną do polecenia kan- 
dydata, który w dwóch komitetach uzyskał abso- 
lntzą większość 

Dzisiaj o godzinie 3 po poładnin odbędzie się 
w Krakowie posiedzenie komitetu esntralnegv. Je- 
żeli cbrady komitetn nie będą trwać zbyt długo, 
podamy ich wynik w rnbryce: „Po zamknięcia 
dziennika“, zamieszczonej po telegramach. 

Rada miejska krakowska odbędzie jntro posie 
dzenie zwyczajne. s 

Sekcya skarbowa krakowskiej Rady miejskiej 
odbyła wczoraj posiedzenie i uchwaliła przeznaczyć 
8000 złr. na odaowieuie Grobu zasłużonych na 
Skałce. Postanowiono sprawę tę poddać jeszcze 
nchwale sekcyi I, i rozłożyć wypłatę przyznanej 
kwoty na 3 lata. Sprawę podwyższenia pensyi sta 
łej etatowej służbie teatralnej oddano sekcyi pra 
wniczej oraz postanowiono przedłożyć Radzie miej- 
skiej wnicsek przyznanie 18 stałym robotnikom 
miejskim 10% dodatku drożyżnianego do płacy 
przez nich pobieranej. Prócz tego załatwiono parę 
drobniejszych spraw natury wewnętrznej. 

Hr. Badeni, marszałek krajowy wczoraj *wieczo 
rem odjechał z Krakowa do Lwowa. Marszałek ba- 
wił w naszem mieście w sprawie opróżnienia Wa 
weln przez wojsko i konferował w tym celu z ko 
mendantem korpasn, generałem Alborim. Prócz te- 
go zwiedzał zakład Helciów. 

Sądy przemysłowe we Lwowie i Krakowie z0- 
stały ntworzone na mocy rozporządzenia minister 
stwa sprawiedliwości. Sąd krakowski wchodzi w ży 
cie z dniem 1 lutego przyszłego roku i obejmuje 
swoją kompetencyą okręgi sądów powiatowych: 
Kraków i Podgórze. Liczbę ławników (Beisitzer) 
ozna 'zono aa 124. zas'ępców na 76. Ławnicy wy- 
bram zostaną z aastępniących grup: g upa I: prze- 
mys? żelazny, metalowy i maszynowy; grupa Il. 
przemysł ceramiczny i budowlany; grupa III pize- 
mysł krawiecki i modaiarski; grupa IV: przemysł 
skórzany, przędzalnie, przemysł chemiczny, tapicer: 
ski, kaucznkowy Oraz graficzny; grupa V: przemys? 
spożywczy, szynkarski, przemysł dla służby osobi 
stej i przamyst komncikacyjny, z wyjatkiem kolei 
i żeglogi parowej. W tych pięciu grupach nustana- 
wia ustawa po 20 ławników i 12 zastępców, i 4 
ławmików przy rądzie apelacyjaym; w grupie VI, 
która obejmnje handel, będzie 24 ławników, 16 
zastępców i 8 ławników przy sądzie apelacyjaym. 

Rozprawa Towarzystwa wzajemnych ubezpie 
czeń przeciw masie koakursowej Czesława Kiesz- 
kowskiego, zapowiedziana w krakowskim sądzie cy- 
wilnym krajowym na dzień dzisiejszy została po- 
nownie odreczona z powodu niemożności przybycia 
świadzów z Warszawy na termin. 

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 
Na wystawę Towarzystwa nadeszły: Blamenthala 


„Ostatni łyk“, „Nioch tabaczki*, Żółte róże“, 
„Krajobraz leśny“ i „Anemony*; Grebege „Z Nor- 
wegii*; Hassa „Babylon“; Janowskiego St. „Chłop“, 
„Ponowa*, „Krzaki* i „Widok z nad Chrnby*; 
Kozakiewicza A. „Przy zachodzie słońca*, „Ułań 
skie żarty”, „Odpoczywająca dziewczyna“ „Przy 
oknie*, „Na balkonie*, „Pociecha matki*, „Na dro- 
dze do Krakowa“, „Dzieci na łące", „Daj mi tak- 
że spróbować”, „Malarz na studyach*, „Wykra 
dziona*, akwarela; Malczewskiego Jacka „Dzieje 
piosenki* Asnyka, „Sybirak*; Marra Karola „Ma 
donua“; Perdzyńskiego „Polowanie“; Sikorskiej Julii 
„Dolorosa“; Stachiowicza „Chleba naszego powsze 
dnego daj nam dzisiaj“, „Dumka*; Strojnowskiego 
„Cmentarz“, „Knopka“; Bunscha „Św. Jan“, pła- 
skorzeźba w marmarze; Madeyskiego „Mała rzy- 
mianka*, popiersie z gipan, „Upiorek*, medalion 
w gipsie, „Mała Ewa“, figura w marmorze, „Po- 
piersie aiewiasty* w marmnrze. 

Biust Feliksa Księżarskiege do budnjącego się 
gmachu Towarzystwa przyjaciół sztnk pięknych po- 
lecono wykonać artyście p. Tadenszowi Błotniekiema. 
W sprawie tej jesteśmy proszeni o zamieszczenie 
następnjącego pisma: 

„Upraszam wszystkich , posiadających fotografie 
alho wizerunki $, p. architekta Feliksa Księżarskie 
go, zmarłego w r. 1884, o łaskawe podanie mi 
swego adresu. Rówaież proszę tych, którzy znają 
miejsce zamieszkania wdowy po ś. p. Księżarskim, 
8 zawiadomienie mnie w tej sprawie. Zadeusz Bło- 
nicki, Dębniki. 

Uniwersytet ludowy w Krakowie. Jutro, 23 
listopada , o godz. 7 wieczorem w amfiteatrze No- 
wodworskim drugi wykład p. Sobieskiego: „Histo- 
rya chłopów w Polsce“, 

Jubileusz. P. Wincenty Malik, nrzędnik Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, ob 
chodził w dniu wczorajszym jobilensz 25 letniej 
pracy w tej instytnoyi. Koledzy p. Malika składali 
mn z tej okoliczności swoje życzenia i ofiarowali 
w upominka arebrną papierośnicę z monogramem. 
Imieniem kolegów przemówił do jabilata w serde- 
eznych słowsch p. Zarembski. 8 

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbyło 
w poniedziałek 20 b. m. posiedzenie, na którem 
pułkownik p. Artnr Miildner wygłosił nader zaj: 
mający i ponczający wykład „O bndowie i urzą 
dzeniu okrętów*. — Szanowny prelegent zapoznał 
zgromadzonych bardzo dokładnie z przebiegiem bn 
dowy i spuszczania okrętów ma wodę, jako inż ze 
sposobami ich poruszania, kierowania i otrzymywa- 
Ria na kotwicy, Oraz z wewnętrznem urządzeniem 
okrętowem , uzupełniając wykład okazaniem odpo- 
wiedniego modeln. Słochacze, żywo zainteresowani 
zuakomitym wykładem, podziękowali prelegentowi 
gorącemi eklaskami. 

W dalszym ciągu posiedzenia wysłuchano spra- 
wozdania dyr. Dąbrowskiego z przebiegu IV zjazdu 
techników polskich i nebwalono absolatorynm i po 
dziękowanie komitetowi zjazdowemu, a w szczegól- 
mońuwi prezesowi tegoż p. Wdowiszewskiemnu , oraz 
pp. Dąbrowskiemn i Ekielskiemu za gorliwą i ska 
teczną pracę. 

Nakoniec postanowiono nie wydawać projekto- 
waaego pamiętnika IV zjazdu, a nadwyżkę pozo: 
stałą po zjeździe, w kwocie 460 koron, przekazać 
stałej delegacyi zjazdowej. z 

Do komitetu lotery! spożywczej, mającej się 
odbyć w dnin 3 grudnia na dochód szkcły Adama 
Asnyka , przystąpiły następvjące panie: lialia Pa 
wlikowska , E'ira Pareńska , Marya Siedlecka, Le- 
ontyna Owczarkiewiczówna, Szarska z siostrami, Pe- 
terssimowa, Olga Hubaczek, Klemensiewiczowe, E. 
Chmurska , E. Bałncka, L. Kohnowa, F. Redyko- 
wa , Kotarbińska , Maciejowska, Carowa , Rudolfió 
waa, Szneidrowa, Wodzinowska, J Łobaezewska, 

Z Tow. przyrodników im. Kopernika. Posie- 
dzenie sekcyi filozoficznej odbędzie się w piątek 
24 b. m. o godziaie 6 wieczorem w sali zakładn 
fizycznego (św. Anay 6), Dr. Wróblewski zagai 
pogadankę „O hypotezach* (z dziedziny teoryj che 
micapych), Goście mają wstęp wolny. 

2 teatru donoszą nam: „Kordyan* Słowackiego, 
z którego odbywają sę ciągle próby, w układzie 
scenicznym będzie szeregiem mas!tępująsych obra: 
zów: Obraz I. w domu rodzinnym, II. we Wło: 
szech, III. aa szczycie góry, IV. na placo Zamko 
wym w Warszawie, V. spisek, VI. w zamku kró- 
lewskim, VII. na placo Saskim, VIII. więzienie, 
IX spór mocarzy, X. plac Marsowy. 

Rolę tytułową «degra p. Tarasiewicz, Mikołajem 
I. będzie p. Kotarbiński, w. ka Konstantym p. 
Roman, prezesem spiskowych p. Solski, biskapem 
p. Siemaszko, Grzegorzem p. Stępowski, Niezaajo 
mym p. Mielewski. Faatastyczae postacie Iuag.na- 
cyi i St-schu oddadzą pani Siemaszkowa i p. Wọ- 
grzyn, L.urą będzie pani Bednarzewska, Kolettą 
pain: Prrybyłko. Inne role odegrają pp. Jednow- 
sti. Zawierski Puchalski, Wójcicki, Senowski, F'rą 
czkowaki i inni, W malowaniu dekoracyj biorą 
udział także uczeiowie sskoły sztuk pięknych. 

Drugie przedstawienie din ludu w teatrze kra 
kowskim cdbędzie się w niedzielę dnia 26 b. m. 
o godz. 2%; po południa, Odegraną będzie sztnka 
p. t. „Obrona Czestochowy*. Bilety na to przed 
stawienie sprzedaje administracya Obrony Ludu 
w Krakowie, nl. Pijarska ]. 2, II piętro, od godz. 
9—12 w poładnie i od 3—6 wieczorem. Ceny bi- 
ietów zni one. Obeenie są jeszcze do sprzedania 
tylko fotele, krzesła i balkony I i JI p. 

Członkami honorowymi Tow wzaj. pomocy 
nezniów nniw. Jag. zostali na Omegdajszem walnem 
zgromadzenin mianowaai: dr. Julian Nowak, prof 
uniwersytetu Jagieli. były prezes Towsrzystwa w 
r. 1889/90, oraz p K nstanty Wołodkiewicz, któ- 
ry tak szczerze zajął sę Bprawą budowy domu 
akademickiego. 

Z uniwersytetu. P. Henryk Józef Schmne, ro- 
d m ze Strzyżowa w Galicyi, auskultant sądowy 
w Rzeszowie, otrzymał dziś na tntejszym nuniwer- 
Bytecie stopień doktora praw. 

Z Sądu. Maryanna Fogiel, przeciw której, akj 
o tem donosiliśmy, toczyła się wczoraj w Krako- 
wie rozprawa karna o kradzież i oszczerstwo, na 
podstawie werdyktu pp. przysięgłych została uwol- 
mioną od oskarżenia, 

Dsi rano przed sądem przysięgłych stanęło 
dwoje oskarżonych: Ignacy Bober za kradzież i 
obrazę religii, oraz Marya Pokncińska za noczest- 
nictwo w kradzieży, Rozprawa była tajna. Prze 
wodniczył radca Ursel, oskarżał prok. dr. Trza- 
skowski, bronić miał z urzędu adw. dr. Steinberg, 
na którego jednak życzenie Trybunał przeznaczył 
jako drugiego obrońcę z urzęđo w sprawie o obrazę 
religii dra Koalińskiego, sekretarza sądn kraj. kar- 
nego. 

Po zamknięciu postępowania dowodowego, Try- 
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banał postawił odamośnie do Ignacego Bobera dwa 
pytania w kieranku kradzieży i obrazy religii, od- 
nośnie zaś do oskarżonej o współwinę w zbrodni 
kradzieży Maryi Pokocińskiej jedno pytanie, Pp. 
przysięgli większchcią głosów pytania w kieranku 
zbrodai kradzieży odnośnie do obojga oskarśonych 
zaprzeezyli, potwierdzili zaś pytanie w kiernakn 
zbrodai obrazy religii. Trybunał uwolnił tak Bo- 
bera, jak Pokucińską od oskarżemią o zbrodnię 
kradzieży. skazał zaś Bobera na 10 miesięcy wię 
zienia za zbrodnię obrazy religii. 

Smutny wypadek. W nocy z 20 na 21 b. m. 
wdowa po badaikn kolejowym, 46 letnia Anna Ja 
szek, będąc w stanie podnieconym, spadła ze scho- 
dów I piętra w domu pod nr. 150 w Krowodrzy 
i zabiła się ma miejs:0, Komisarz polieyi dr. Dzie- 
wiński przybył wraz z lekarzem dr, Szatkowskim, 
który stwierdził śmierć kobiety. Zwłoki przewiosło 
pegotowie Tow. ratunkowego do zakładu medyeyny 
sądowej 

Wychodźców do Ameryki, pochodzących z Db- 
moradza i Bnkowea, w liezbie 5 osób, przytrzy- 
mała wczoraj polieya na krakowskim dworcn kcle- 
jowym. jako nieposiadająsych odpowiednich fundu 
szów na tak daleki wyjazd. 

Z kroniki policyjnej. Areszstownno wczoraj Lei 
zera Schmeidlera za sprzeniewierzenie zegarka, war- 
tości 22 złr. 

Z Podgórza. Uroczysty wieczór listopadowy urzą- 
dza Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* w Podgó- 
rzn w sali własnej w niedzielę dnia 26 b. m. — 
Słowo wstępne wypowie wiceprezes gniazda radca, 
Sołtysik z Krakowa. Na piękny i nader urozmaieo- 
ny program złożą się prodnkcye chóru Bokolego 
pod batutą druha Bakowskiego, śpiew solowy zna 
nego Śpiewaka - amatora Boraczka , kwartet smycz- 
kowy na wzór kwartetn czeskiego, deklamacya, na 
zakończenie zaś Kółko amatorskie pod wytrawnym 
kierunkiem artysty dramatycznego p. Tarasiewicza, 
odegra Blizińskiego „Dziką różyczkę*, Cel patryo 
tyczne wieczorku, znane z najlepszej strony Siły 
amatorskie i niekłamane ciepło, z jakiem „Sokół“ 
podgórski stara się przyjmować swych gości, star- 
czą za wszelką zachętę i ściągną niewątpliwie licszą 
jak zawsze publiczność, Początek o godzinie 7 wie. 
czór. Bilety po 1 złr., 50 et. i 20 et. do nabycia 
w drogneryi Żarskiego w Podgórzu, a w dzień 
przedstawienia w „Sokole“ przy kasie, ; 

Pożar. Dziś około godz, 9”/, rano powsteł po- 
wstał pożar na Podgórza. Zapalił się dom, w któ- 
rym znajdowała się parowa pralnia wojskowa, wła: 
sność prywatna p. Epsteina. Na miejsce pożara 
udała się miejscowa straż oguiowa i III plntoa 
krakowskiej straży pożarnej. Mimo energicznej 
akcyi ratunkowej, spłonął dach budynku i uległo 
bądź spaleniu, bądź zniszczeniu całe wewnętrsue 
urządzenie pralni. Straty 84 znaczne, 

Posłom na Sejm krajowy z miasta Tarnopola, 
jak to jaż wczoraj w części nakładu zaznaczyliśmy 
w dziale telegramów, wybrany został p. Emil Mi 
chałowski, dyrektor seminarynm nauczycielskie 
go w Tarnopolu, P. M. otrzymał 487 głosów na 
497 głosujących. 

Z wagonu wyskoczył na s'acyi Holłabrann, gdy 
pociąg juś był w rachn, więzień Valenta, którego 
eskortowali do Znajmun dwaj żandarmi. Jeden z 
nich, Igaaey Haider, eelam njęcia zbiega wyako- 
czył również z wagonu ale tak nieszczęśliwie, że 
złamał nogę. D.ngi żandarm zatrzymał sa pomocą 
sygnału alarmowego pociąg przy domku bundnika, 
Zbiega ujął tymczasem pracujący obok torn kole- 
jowego robotnik, raanego za żandarma odwieziono 
do Bzpitala. 

Zajście w Rive, o którem pewne daienniki wło- 
skie rozpuszczają alarmojące wiadomości, przedsta- 
wia się, według urzędowych raportów władz an- 
stryackieb , w aposób mastępnjąey: Kasyer, sprze- 
dający bilety na parowen „Mocenigo“, poddany 
włoski, miał być w Rivie aresztowany za noene 
ekscesy, opór władzy i obrazę policyi. Kasyer 
umkaął na pokład okrętu, który wypłynął na je- 
zioro Garda w podróż okrężną. Gdy „Mocenigo“ 
powrósił w przeszłym tygodniu zaown do Kivy, 
chciano ponowuie uwięzić owego kasyera, czemu 
sprzeciwił się kapitan okrętu. Starosta w otoczeniu 
żandarmeryi i wojska (strzelców tyrolskich), wszedł 
aa pokład i uwięził tak. kapitana, jako też i ka- 
syera ; kapitan po przesłuchania odzyskał wolncść, 
kasyer pozostał w więzienia policyjnem. 

Koleje w Buigaryl. Daia 20 b. m odbyło się 
uroczyste otwarcie ruchu na kolei Roman Szamia- 
Plewna. Podczas bankietn ka. Ferdynand wznióać 
toast i przemówił na temat pokojowego rozwoju 
Bułgary'. 


Konkursy. W celu obsadzenia jednej posady ofi: 
cyała namiestnictwa z systemizowanemi poborami 
X klasy rangi, ewentnalnie kanselisty namiestni- 
ctwa z systemizowaaemi poborami XI klasy rangi, 
rozpisuje się konkura z termiaem do 31 grudnia br. 
Wskutek rozporządzenia dyrekcyi dla dochodów lo- 
teryjnych w Wiednin z dnia 13 listopada b. r. 1, 
5801 rozpisuje się konkurs pa dwie posady beze 
płatnych praktykaatów przy urzędzie loteryjnym 
we Lwowie. 

Sąd powiatowy w Milówce przyjmie zaraz pisa- 
rza rutynowanego z dobrem szybkiem pismem za 
wynagrodzeniem od 1 do 1 złr. 25 ct. dsieanie. 

Rozpisany został konkurs ma posadę akuszerki 
okręgowej z siedzibą w Tłustem mieście, w Siń- 
kowie, w Uśnieczku. 


tłaseta Lwowska ur. 266. 


Z kalendarza. We środę 22 listopada: Ce- 
cylii panny męcz ; we czwartek 23 listopada: Kle- 
mensa pap. i Lukrecyi; w piątek 24 listopada: 
Jana od Krzyża i Flory m. 

Wachód słońca dnia 23 letupada o godz. 7 m, 
10, zachód o godz. 3 m. 45, Długość dais godz. 
8m 35, 

Z krak. oebserwatoryum. Dnia 21 listo- 
pada pcgoda, termometr od 2,9" spadł wieczo- 
rem na —2,490 C. Barometr opada, 

Dnia 22 listopada o godzinia 7 rano stan barc- 
metru był 744,8 mm., termometru —2,4" O, Wiatr 
zachodni, 

Repertoar teatru miejskiego. 


We czwartek 23 listopada: „Miejsea dla ko- 
biet“, farsa Hemegnina, 

W piątek 24 listopada teatr zamknięty, 

W sobotę 25 listopada: „Kordyan*, poemat 
dramatyczay w 10 obrazach J. Słowackiego. 

W niedaielę 26 listopada: „Kordyan*, poe- 
mać dramatyczny w 10 obrazach J. Słowackiego 
(po raz 2). 


Kraków, 23 Listopada 1899 NOWA REFORMA. 


krotnie omawianą , a odnośne dane cyfrowe są 
dokladnie znane i będą teraz jedynie uzupeł- 
nione zamknięciem rachunkowem za rok ubie- 
ły. 

i Tymczasem zbiorą się wprawdzie delegacye, 
co jedrak nie przeszkodzi obradom izby, po- 
nieważ crłonkowie węgierskiej delegacyi, po 
jej ukonstytowaniu się, powraca z Wiednia do 
Badapesztu. Umożliwi to zbie zajmowanie się 
obradami nieprzerwanie w ciągu całego mie- 
siąca grudnia. Dopiero po załatw eniu sprawy 
kwotowej zbiorą Się ponownie delegacye, lecz 
obradować będą w ten Sposób, aby nie prze- 
szkadzać obradom Sejmu węgierskiego. 


i do węgierskiego prezydenta ministrów Szella, 
którem zwołuje się delegacye wspólne na 
dzień 30 b. m. do Wiednia. 

Wiedeń, 22 listopads. Wiener Ztg donosi, że 
cesarz udzielił prokuratorowi, mającemu tytuł 
i charakter radcy wyższego sądu krajowego, 
Karolowi Cieślińskiemu w Nowym Sączu, 
z okazyi przeniesienia go na własną prośbę 
w stan spoczynku, Order Żelaznej korony Il. 
klasy. 

Kierownik  mioisterstwa skarbu mianował 
w obrębie prokuratoryi skarbu we Lwowie, 86- 
kretarza dra Alfreda Janowskiego radcą 
skarbowym, prowizorycznego sekretarza dra Sta- 
nisława Hofmokla rzeczywistym sekretarzem 
prokuratoryi skarbu, a prowizorycznych adjun- 
któw dra Ernesta Mentschla i dra Eugeniu- 
sza Bartla rzeczywistymi adjunktam prokura 
toryi skarbu. 

Minister sprawiedliwości mianował prowadzą- 
cego księgi gruntowe Edmunda Kankofera 
w Krakowie, dyrektorem urzędu ksiąg grunto- 
wych w Krakowie. 

Minister sprawiedliwości mianował adjunkia 
zakładu karnego dla mężczyzn w Wiśniczu 
Karola Kalouga kontrolurem tego zakładu. 

Portsmouth, 22 listopada. Onegdaj zderzyły 
się w tutejszym porcie kontrtorpedowce: „Vio- 
let“ i „Siar“. Pierwszy z tych statków wybił 
drugiemu dziurę w boku. Statki te konwojowa- 
ły wpływający do tutejszego portu niemiecki 
jacht cesarski „Hohenzollern“. 

Paryż, 22 listopada. Izba deputowanych przy- 
stąpiła do obrad nad budżetem. 

W myśl uchwały, powziętej na poprzedniem 
posiedzeniu, rozprawa budżetowa ma się toczyć 
nieprzerwanie aż do uchwalenia budżetu. 

Rzym, 22 listopada. Odpowiadając w Izbie 
na interpelacyę posłów: Barzilaiego i Luc- 
chini'ego w sprawie aresztowanego w Rivie 
przez władze austryackie poddanego włoskiego, 
kasyera na parowcu włoskim „Mocenigo“, o- 
świadczył minister spraw zagranicznych Vi- 
sconti-Venosta, że statki handlowe nie 
używają prawa eksterytoryalności w portach 
zagranicznych. W dalszym jednak ciągu zazna- 
czył minister, że władze lokalne austryackie 
wykroczyły znacznie tak co do meritum same- 
go faktu, jak i co do formy postępowania, poza 
wskazane granice. -— Z tego też powodu rząd 
włoski poczynił przyjacielskie przedstawienia u 
rządu austryacko-węgierskiego i spodziewa się, 
że będą one uwzględnione. 

Odpowiedź powyższa zadowoliła tylko czę- 
ściowo interpelantów, którzy jeszcze raz zain- 
terpelują ministra w tej sprawie, z celem do- 
wiedzenia się, jaki obrót ona wzięła. (Zobacz 
w kronice: „Zajście w Rivie*). 


Posłuchania u cesarza. 


Wiedeń, 22 listopada. (Telef) O posłuchaniu 
prezesa klubu młodoczeskiego dra Engla u ce- 
karza, donoszą oficyalnie: Cesarz podniósł 
konieczność uchwalenia spraw kwoty, prowizo- 
ryum budżetowego i ustawy o przekazywaniu 
podatków. 3 

Engel odpowiedział, że z powodu zniesie- 
nia rozporządzeń jązykowych, rozgoryczenie 
w narodzie czeskim jest tak wielkie, a jeszcze 
potęgowane szorstką dłonią obecnego rządu, iż 
wobee tego rządu, naród czeski nie może się 
kierować jakiemiś względami. Przyczynia się 
do tego i to, że wielu wyborców czeskich po- 
czyna tracić zaufanie do swoich posłów. 

Cesarz zauważył, że obecny rząd postępu- 
je zupełnie neutralnie i musi występować prze- 
ciw wsze lkimn ielegalnościom. Należymu tedy uła- 
twiać zadanie i popierać powagę państwa. Gdy- 
by i hr. Clary ustąpił, to teraz w obecnej By- 
taacyi możliwymby był tylko iany gabinet urzędni 
czy. Najpierw uspokoić się muszą umysły, a potem 
przyjść dopiero może kolej ma gabinet koali- 


Dział ekonomiczny. 


Związek handlowy „Kółek rolniczych*. W po- 
niedziatek odbyło się w Krakowie walue doro- 
czne zgromadzenie związku handlowego „Kółek 
rolniezych* pod przewodnictwem p. Zdzisława 
Włodka, przy udziale 19 członków, przedsta- 
wiających 133 udziałów. Związek otworzył obok 
działu towarowego, także dział rolniczy i ma 
filie w Raeszowie i Lwowie. Sprawozdanie dy- 
rekcyi wykazuje za rok ubiegły obrót kasowy 
w kwocie 1,146.219 złr., obrót towarowy w kwo- 
cie 971.794 złr., rezerwa wynosi 20.508 złr., 
udziały 72847 złr. W roku zeszłym wzrosły 
udziały o 20200 złr. Czysty zysk wykazano w 
kwocie 9.979. Na wniosek rady nadzorczej, 
zgromadzenie uchwaliło następujący rozdział 
czystego zysku: 1) 25 proc. do funduszu rezer- 
wowego czyli 2.494 złr. 78 et.; 2) 3.889 złr. 
na 6 proc. dywidendę (dywidenda płatną jest 
za przedłożeniem książeczki udziałowej); 3) 0% 
tantyemę dla dyrekcyi w myśl kontraktu 1.633 
złr. 33 et.; 4) na remuneracye dla prokurzystów 
i urzędników 4.045 złr.; 5) na kursa kandlowe 
w Czernichowie 200 złr.; 6) dla szkoły kandlo- 
wej w Krakowie 200 złr.; 7) resztę do fandu- 
Szu rezerwowego. : 

Ze sprawozdania dyrekcyi podnieść należy 
szczegóły, odnoszące się do filii Związku w 
Wieliczce. O ile konsumenci darzą ją zaufaniem, 
o tyle koukurenci .na wsżcłkie sposoby usiłują 
zaszkodzić. jej. Qd chwili oiwarcia filii rozpo- 
częła się żywa agitacya w Wieliczce i powiecie 
wielickim skierowana przeciwko niej, zwłaszcza 
propinator miejski usiłuje na każdym kroku roz- 
wój filii paraliżować. Do jakiej zań zapamięta- 
loei dochodzi zaciekłość pewnych ludzi, tego 
objawem jeet fakt, że dwa wagony mąki, nade- 
stane dla filii we wrześniu, przedstawiające war- 
tość około 2400 złr., zbrodnicza ręka zalała 
karbolem esy też innym płynem o podobnym 
zapachu, uniemożliwiającym sprzedaż i konsum- 
eye artykułu. Oczywiście, współzawodnictwo, 
posłagujące się podobnemi środkami, jest naj- 
lepszem świadectwem niezmiernej pożyteczności 
„Kółek rolniczych“, tudzież ich Związku. 


2 targów zbożowych. Kraków, 21 listopada. 
Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7.30 
do 8:35. Pszenica węgierska od —*— do —— 
Zyto od 6'15 do 7°70. Zyto węgierskie od — — 
Jęczmień od 5:80 do 6:10. Owies 
dz opłata nkcyzową od 6-— do 650. Groch od 
8:50 do 12:—. Tatarka od 7*— do 8'50. Proso 
od 5— do 5:75. Fasola od 7*— do 10:50. Ja 
gy od 9:— do 12:50. Siano od —:— do 3'20. 

oma od —'— do 1°80. Koniczyna na paszę 
od —*— do 4*—. Ziemniaki za kektolitr od 
2*— do 2:40, Jaja za kopę od 1:70 do 2—. 
Masło za garniec od 3-26 do +*—. Spirytua na 
950 Tralesa za hektolitr od —— do 84*—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 6%*—, Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——, Wyka od — — do —.—. Ko- 
niczyna nasienna biała od 20:— do ——. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —*— do ——. 
Kaukuradza od —— do 6:25. Rzepak zimowy 
sa 100 kig. od —— do —'—, Kapusta w glo- 
wach do —.60 do 1.20. 

Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
20 b. m. przypędzono 3615 węgierskich, 647 
galicyjskich, 125 bukowińskich, 583 niemieckich, 
razem 4970 wołów. Płacono za cetnar metry- 
czny wagi żywej: wołów opasowych węgier- 
skich wyborowych od 35 do 38 złr., wyjąt- 
kowo — złr., średnich od 30 do 34 złr., po- 
ślednich od 27 do 29 złr., galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 35 do 87 złr., wy- 
jątkowo — złr., średnich od 32 do 34 złr., po- 
ślednich od 29 do 31 złr., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 39 do 417, złr., wy- 
jątkowo 42 złr., średnich od 34 do 38 złr., 
poślednich od 30 do 33 złr., a wołów włościań- 
skich od 20 do 28 złr., byki i krowy płacono 
od 21 do 85 złr. Tendencya: mało ożywiona. 

Targ wiedeński, (Targowica St. Marx). Na 
wczorajszy targ (31 b, m.) zapowiedziano 11336 
a przypędzono 10898 świń, Z tego było 4657 świ- 
nek i 6241 węgierskich ówiń tucznych. Płacono 
za kilogram żywego Zwierzęcia ; wyborowe po 
38 do 69 oent.. wyjątkowo po — cent., średnie i 
stare po 36 do 87 cent., lekkie po 34 do 36 cent., 
świnki po 32 do 40 ct., prosięta po — do — 
słr. za parę, bez podatku spożywczego. Tenden- 
eya: po koniec żywa. 


Z Rady państwa. 
(Telefonem.) 


Wiedeń, 22 listopada, Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby poselskiej w dalszym ciągu prowa- 
dzono rozprawy Nad wnioskami o postawienie 
byłego gabinetu hr. Thuna w sian oskarżenia 
za wydawanie rozporządzeń w drodze $ 14. 

Przemawiał najpierw p. Kindermann, po- 
czem zabrał głos ks. Stojałowski i zazna- 
czył, że każda narodowość musi posiadać zu- 
pełne równouprawnienie. Zniesienie rozporządzeń 
językowych było policzkiem, wymierzonym Cze 
chom, i jeżeli posłowie, zgłaszający wniosek 
o postawienie hr. Tuuna w stan oskarżenia, chcą 
być konsekwentni, to powinni także hr. Cla- 
ryego tataj osobnym wnioskiem oskarżyć. Ale 
posłowie ci tego nie uczynią i żądać nie mogą, 
abyśmy na seryo traktowali ich wniosek, oskar- 
żający hr. Thuna, skoro Sami na seryo go nie 
traktują. Kto depcze prawa innych, ten nie może 
żądać, ażeby SZanowano jego prawa. 

Daszyński: Ale przecież i socyaliści zgło- 
sili wniosek, oskarżający kr. Thuna. 

Śtojałowski: Będę mówił i o socyalistach, 
którym ogółem nie wierzę. I socyaliści na seryo 
nie traktują swego wniosku. Socyaliści wszędzie 
walczą zapomocą gwałtu i teroryzmu i do tej 
Izby teroryzm wprowadzili. 

Powstaje nader długa kłótnia między Da- 
szyńskim a Stojałowskini; do której 
mieszają się inni posłowie. . 

Daszyński zarzuca Stojałowskiemu prze- 
kupność, krzyczy: „Zapłacili ci, człowieku, żan- 
darmi rosyjscy!“ ; 
: Przecież Rosyanie, io także Sło- 
0 ——. 

Stojałowski: Nie jest tak, to kłamstwo! 
Pan jesteś płatnym z Berlina, przez Kieszkow- 
skiego. Jeżeli chcesz, to Ci jeszcze więcej coš 
powiem! Socyaliści są wyzyskiwacze. W dalszym 
ciągu mowca osłabia zarzuty, skierowane prze- 
ciwko rządowi hr. Thuna, a na słowa z ław 
soeyalistów, że rząd wprowadził policyę do par- 
lamentu, woła Stojałowski: To Bocyaliści 
pierwsi wprowadzili do parlamentu swą prywa- 
tną policyę! Kto wykonał pierwszy stak na pre- 


o 


dyum? 4 
Do kłótni ze Stojałowskim stanęli teraz, prócz 
Daszyńskiego, także Winkowski i Stapiń- 
ski; Traktują się najniedelikatniejszemi wyra- 
zami. Stojałowski i Stapiński krzyczą do siebie 
po polska: 

Stapiński: Cicho pan bądż! 

Stojałowaki: Jesteś świniąl 

Szajer, przychodząc w sukurs Stojałow- 
skiemu, do Stapińskiego: Jużem cię dwa razy 
widział pijanym. Do Winkowskiego: Ty 
świnio! 

Daszyński do Stojałowskiego: A co sły 
chać z lampą jerozolimską, ty zapłacony czło- 
wa To była kradzież, popełniona na ekło- 

ach. 

3 Stojałowaki: Sie, Daszyński, Sie sind ein 
meineidiger, miederstrachtiger Kerl! Trzy razy 
krzywo przysiągłeś, pan nic nie jesteś wart, a 
chcesz ta morały prawić! 

Prezydent dr. Fuchs wzywa ks. Stojałow- 
skiego do rzeczy. 

Stojałowski: Panie prozydencie, wiem 
co chcesz zrobić, pan chcesz mi głos odebrać! 
Już raz tə uczyniłeś, chociaż wyraźnie mówi- 
łem do rzeczy. 

Dr. Fuchs wzywa mowcę do porządka. 

Stojałowski zaznacza dalej, że nie chce 
bronić hr. Thuna, ale należy być sprawiedli- 
wym. Jeżeli mamy pociągać do odpowiedzialao- 
ści hr. Thuna, należało oskarżyć również 
mszystkich poprzednich prezydentów gabinetu, 
bo wszyscy łamali ustawy przeciwko ogółowi 
nie - niemieckich narodów. I nam się należy po- 
skarżyć. A czy poraszono tu krzywdę, popeł- 
niong w roku zeszłym na ladzie polskim w Ga- 
licyi? Czy mówiono tu co o stanie wyjątkowym 
i rozruchach ? Czyście za wypadki w Galicyi 
pociągnęli rząd do odpowiedzialności ? 

Daszyński: Socyaliści przedstawili swoje 
wnioski, 

Stojałowski: A liberali? 

Daszyński: Liberali położyli swe podpisy 
na wnioskach naszych. PE 

Stojałowski: A dlaczego mie edbyto roz- 
praw w parlamencie nad przedłożeniem rządo- 
wem o zaprowadzeniu stanu wyjątkowego w Ga- 
licyi. Podpisywać, to nie sztuka. Zniesienie 
rozporządzeń językowych było krzywdą , popeł: 
nioną na jednym żyjącym narodzie, a liberali 
1 socyaliści nie nie uczynili. 

Daszyński przerywa mowcy. 

Stojałowski: E, pan jesteś kandydatem 
na ministra i wygłosiłeś już mowę kandydacką. 
Chcecie oskarżać o $ 14, a cóż miał Thun 
robić ? 

Głosy z lewicy: Pójść sobie musiał. 

Stojałowski: A gdyby był nastał inny 
rząd, nie hr. Clary'ego i gdyby ten rząd nie 
zniósł rozporządzeń językowych, to.takżeby pójść 
musiał, bo znowu robilibyście obstrukcyę. 

Mowca w dalszym ciągu podnosi, że wnioski 
o oskarżenie hr. Thuna są tylko czczą demon- 
Stracyą, i Stara się uzasadnić konieczność, dla 
s Thun uciekać się musiał do używania 

Daszy ski: Stajesz się pan rządowcem. 

Stojałowski: I pan o swem Stronnictwie 
twierdziłeś, Że na niem opiera się państwo. Ro- 
bicie postępy, wkrótce zostaniesz pan ministrem. 
Wracając do rzeczy, Zaznacza mowca, że stron- 
nictwo jego zna swcje obowiązki i wykonywać 
będzie opozycyę wobec rządu kr. Clary'ego. 

Kozakiewicz: Dopóki nie otrzymasz pan- 


cyjny. 

Wiedeń, 22 listopada. Ciekawym miał być 
przebieg audyencyi u cesarza prezydenta Fu- 
chsa i p. Palfy'ego. —— Gdy prezydent Fuchs 
wszedł do sali audyencyjnej, zapytał go odra 
zu cesarz: „A coś mi pan najlepszego zrobił w 
komisyi dla długów państwa?“ 

Prezydent Fachs udowadniał w dłuższym wy- 
wodzie, że ze stanowiska jurydycznego nie mógł 
był inaczej postąpić. 

Cesarz: „Wobec tegp przyjąć muszę, żeś 
pan postąpił wedle najlepszego przekonania, ale 
tak dalej pójść nie może“. 

- Palifyego prosił cesarz, aby wpłynął na 
członków Swego klubu (feudałów), żeby nie ro- 
bili trudności rządowi przy załatwianiu spraw, 
które należą do naglących potrzeb państwa. 

P. Palffy miał odpowiedzieć: „Najjaśniejszy 
Panie! Członkowie mego klubu są ludżmi samo- 
iatnymi [4 A 
„ Wledeñ, 22 listopada. (Telefonem). O postu- 
chaniu Jaworskiego u cesarza donoszą je- 
szcze to, Że cesarz oświadczył, iż jest zadowo 
lony 2 Koła polskiego. Cesarz dodał, że on i 
Polacy rozumieją s'ę nawzajem. 

Wiedeń, 22 go listopada. (Telefonem). Wobec 
Funkego podniósł cesarz konieczność pod- 
trzymania obecnego gabinetu urzędniczego. — 
Funke zauważył, Że trudncści sprawiają stron- 
nictwa prawicy, Da CO cesarz odrzekł, że sta- 
nowczo się rozmówił w tej Sprawie z przedsta- 
wicielami prawiey. 


Kwota uchwalona! 

Budapeszt, 22 listopada. Po półgodzianych 
obradach obu subkomitetów deputacyj kwoto- 
wych osiągnięto porozumienie wWSprą. 
wie kwot. Dla Węgier wynosić kwota będzie 
344%, dla Austryi 656%. 

Zatwierdzenie tego postanowienia subkomitetów 
przez plenarne deputacye kwotowe ma się od- 
być po południu. 

Budapeszt, 22 listopada. Na wczorajszem po 
siedzeniu Izby oświadczył prezydent ministrów 
Szell w sprawie kwoty, co następuje: 

W razie, gdyby sprawozdanie deputacyi kwo- 
towej zostałowy gotowane do czwartku, to wszel- 
kie wykazy, obrachanki i załączniki zostaną 
w druku przedłożone zaraz komisyi finansowej, 
którą mówca uprasza, aby sprawą kwoty za- 
jeła się jaż dnia 27 listopada. Następnie pro- 
sił prezydent ministrów Izbę, aby jak najspie- 
szniej, to jest w grudniu wzięło pod obrady 
sprawozdanie tejże komisyi, co przyjdzie jej tem 
łatwiej, ponieważ sprawa kwoty była już tylo- 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej W Austryj 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Talegraficzne | ieletoniczne 
wiadomości „Nowa Reformy", 


Lwów, 22 listopada. Wczoraj odbyło się, u- 
rządzone przez chrześcijańsko - soeyalne stowa- 
rzyszenie „Jedność* zgromadzenie, na którem 
uchwalono wotum nieufności dla posłów pol- 
skich, którzy podpisali interpelacyę kuinahor- 
ską. Posłowi Włodzimierzowi Kozłowskiemu u- 
chwalono podziękować za to, że cofnął się od 
podpisania interpelacyi. 

Dzisiaj rozpoczęła się, przed ławą przysię- 
głych, ponowna rozprawa karna przeciw Pio- 
trowi Mieczkowskiemu, b. fotografowi, o- 
becnie właścicielowi dóbr, który żonę swoją 
strącił z okna pierwszego piętra hotelu kra- 
kowskiego. Oskarża prok. Kwiatkowski, broni 
dr. Goldkammer. 

Wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich 
uchwalił wczoraj wysłać do kierownika mini- 
sterstwa skarbu, p. Kniaziołuckiego, podzięko- 
wanie za Zniesienie stempla dziennikarskiego. 
Podziękowano także p. Jaworskiemu (Nie wie- 
dzieć, za co? Przyp. red). 

Pod koła pociągu wpadł robotnik Kettler. 
Stracił obie nogi i rękę. 


Wiedeń, 22 listopada. Wiener Ztg ogłasza pi- 
smo odręczne do ministra spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowskiego, do przewodniczącego 
w austryackiej Radzie gabinetowej Br. Clary'ego, 
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znowu 1000 złr., jak to już raz panu namie 
stnik Piniński zapłacił. 

Stojałowski bije pięścią w stół i krzyczy: 
To były moje pieniądze, moje uczciwie zarobione 
pieniądze. To' was ciągle przekupują za żydow: 
skie pieniądze. 

a W dr. Fuchs odbiera Stojałowskiemu 
głos. 

Stojałowski: I tak już skończyłem. 

Następnie przemówił dr. Hofmann, poczem 
zamknięto dyskusyę i wybrano mowców gene- 
ralnych. Jako tacy przemówili Horziea contra 
i Sehrammel pro. 

Nastąpiły faktyczne sprostowania, poczem so- 
cyalista Berner żąda imiennego głosowania. 

Wnioski Pergelta i Fankego o postawienie 
gabinetu hr. Thuna w Stan oskarżenia, zostały, 
w imiennem głosowaniu, odrzucone 171 gło- 
sami przeciw 131. b 

Inne wnioski tej samej tresci zostały również 
odrzucone. 

Na tem zakończono obrady. Następne posie- 
dzenie jutro. 

Wiedeń, 22-go listopada. (Telefonem.) Poseł 
Zabuda wystąpił z klubu Stojałow- 
skiego. 

Wiedeń, 22 listopada. (Zelefonem.) Klub cze- 
ski odbył posiedzenie, na którem Engel zło- 
żył sprawozdanie z przebiegu posłuchania u ce- 
sarza. Uchwalono jak najostrzejszej wobec rządu 
chwycić się opozycyi. 

Wiedeń, 22 listopada. (Telefonem). Koło pol- 
skie i kaiolicka partya ludowa będą głosować 
za prowizoryum budżetowem i innemi przedło- 
żeniami, mależącemi do kaiegoryi tak zwanych 
konieczności państwowych. W stanowczej opo- 
zycyi staną Czesi, a do nich przyrzekli się 
przyłączyć członkowie południowego klubu sło- 
wiańskiego i polscy posłowie opozycyjni (ludo- 
wcy i Stojałowszczycy). 


„New-York“ 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie, 


Najstarsze w swiecie międzynarodowe Towarzystwo 
ubezpieczeń na Życie. 


Założone w roku 1845 W Austryi od roku 18*6 
wystawia: 


bez ograniczenia ze 
względu na zawód. zatru- 
dnienie, podróże i nawy- 
knienia , 


Police, 


nienaruszalne po je- 
dnym roku: 


Police, 


Police, nieprzepadające po 
trzech latach : 
obejmujące tabelę liezbo- 
wo poręczonej wy” 
sokości pożyczek, ja- 
kich od roku do roku mo- 
żna udzielać po upływie 
3-go roku ubezp.: 


które w wypadku wstrzy- 
mania płacenia premij, z ja- 


Proces 0 sprzysiężenie. kiegokolwiekbądź powodu 

Paryż, 22 listopada. Na wczorajszem posie- onoby nastąpiło, po upływie 
dzenia trybunału stanu przesłuchiwano w dal- 3-go roku ubezpieczenia 
szym ciągu Guérina. Oskarżony dawał wyja- poręczają kwoty od- 
śnienia o działalności ligi antisemitów w Paryżu kupu i redukcyi, jako- 


i na prowineyi, przyczem oświadczył, że liga 
nie zajmowała się polityką, — jej zadaniem jest 
bronić ówłat robotniczy przeciw potędze Żydów. 
W końcu Guérin zapewniał, że z rojalistami 
liga antisemitów nie miała żadnych stosunków. 
Paryż, 22 listopada. Przesłuchanie Gu érin a 
a zwłaszcza prezydenta Związku młodzieży an- 
tisemickiej Dubuc'a było bardzo burzliwe. Pod 
koniec posiedzenia trybunału wmięszali się do 
przesłuchiwania inni oskarżeni oraz rojalistyczni 
senatorowie i adwokaci, i posiedzenie zamknię- 
to pośród powszechnej wrzawy i zamięszania. 


Sprawa Zoli. 


Paryż, 22 listopada. Prezydent sądn wersal- 
skiego wydał rozporządzenie, na mocy którego 
proces Zoli zostaje odroczony ze względu 
na zapowiedzianą amnestyę i z obecnej kaden- 
cyi sądowej skreślonym. 


wojna. 


Londym, 22 listopada. Wczorajsze dzienniki 
wieczorne ogłaszają z Estcourt pochodzący 
telegram, który donosi , iż jest faktem, że gen. 
Joubert z eałomi siłami maszeruje w kierun- 
ku południowym od Estcourt. Zdaje się więc, 
że Boćrowie zaniechali oblężenia 
miasta Ladysmith. 

Londyn, 22 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Nauwport, że oprócz 1.300 Borów, którzy 
zajęli Colesberg, spodziewanem jest tamże 
przybycie jeszeze 1.500 Boćrów. 

Nieprzyjaciel ma doskonałe konie, oraz ama- 
nieyi i żywności pod dostatkiem. 

Estcourt, 22 listopada. Biuro Reutera donosi, 
że nad rzeką Mooi stoczono wczoraj bitwę; szcze- 
gółów brak. 

Kapsztadt, 22 listopada. Wychodzący w Jo- 
hannesburgu dziennik Standard amd Dig- 
gers News donosi, że fałszywą jest pogłoska, 
jakoby rząd transwaalski nakazał niszezyć ko- 
painie złota i oświadcza, iż praca w tych kopal- 
niach odbywa się w dalszym ciągu. Dobywane 
złoto użyte będzie dla celów obrony niepodle- 
głości kraju. Po skończonej wojnie państwo 
zwróci zabrane w ten sposób sumy, a więc ak- 
cyonaryusze kopalń w Europie powinni być zu- 


też bezpłatne rozsze- 
rzenie ubezpiecze» 
nia na pełną pier- 
wotną kwotę i na 
ustaloną ilość lat. 


Generalna Dyrekcya dla Austryi: 
Wiedeń I. 
Graben 8, (pałac Towarzystwa). 


Wyjaśnień udziela Jakób Hochsti m, 
Dom bankowy i wymiany w Krakowie, 
Rynek Główny, A-B. 


bo 


Po zamknigciu numaru. 


Komitet centralny na zachodnią Gallcyę odbył 
dsisiaj w Krakowie, w sali Tow. ubezpieczeń, po. 
siedzenie, celem ostatecznego zadecydowania w spra- 
wie kandydatury poselskiej do Rady państwa z 
okręgu Nowy Sącz— Wieliczka Biała, (Zob. „Rueh 
wyborczy* w kronice). 

Wynik obrad komitetu jest zarówno zdumiewa- 
jący, jak gorszący. 

Uchwałoao, w trzeciem głosowaniu, sześciu gło 
sami, polecić wyborcom kandydaturę dra Wilhelma 
Bindera, pomimo że nie oświadczył się za nim 
aui jedea komitet miejski. 

Za kandydaturą dra Doboszyńskiego o- 
świadczyło się 5 głosów. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeństiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 22 listopada 1899. 
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Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 


FRA TWE. GŁaLICYJZBZEI dla RANDLE 1 PRZEMY SETU w Eralkowie. Rvnelr Nr. 25. 


Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci z Kremom Odalisek. Środek ten ET z od 
świeżających substancyj. umwa w krśx!m czasie piegi, Mazaja, plamy wąirobiane, czerwoność twarzy . nento 
cerze piękną białość, świeżość i delikatność. Cena 60 ct. 


de m 


4 r. 2068 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 23 Listopada 1899. 


że „Ex 


siccator” 


de Ritter 


znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za. darmo. 


Kantor: W1ieceń, ITI. Parksasse 10O (dom własny). 


Zastępcy poszukiwani. 1738 21 36 


BE Nie ma już grzyba drzewnego; ani wilgoci nurów. PE 


Powietrze lasów iglastych Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieo- 
szącowane własności hygieniczne. Oczyszcza 
i odświeża powietrze mieszkań w wysokim 

stopniu. 
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. 


Ww pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


s KADZIDŁA SOSNOWEGO. pz 


JAN IHNATOWICZ, 


LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika 3, Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice 20. CZERNIOWCE: Rynek 2. 
PRZEMYŚL : ul. Franciszkańska 24. 


171 24 0 


Kandydat notaryalny, as substr. 


tucyi, poszukuje zaraz posady. Zgłosz. 
pod „kandydat“ poste rest. Sanok. 
2482 L 3 


Piwowara 


mającego 4 —5 tysięcy, poszukuje 
się do spółki. 

Zgłoszenia pod 2481 przyjmuje Ad- 

ministracya „Nowej Reformy.* 2481 1 3 


Korzystna posada, 


Za wysoką stałą płacą i prowi- 
zyą przyjmuje Towarzystwo Ubezpie- 
czeń życiowych, zdolne, inteligentne 
osoby, celem pozyskania członków do 
asekuracyi życiowej. 

Reflektanci otrzymają dokładną in- 
strukcyę i uprasza się tychże nadsyłać 
swe oferty, zawierające cały życiorys 
z podaniem wieku i odpisami świa- 
dectw pod adresem: „Stala płaca 
poste restante Lwów- 2469 1 2 


Na Gtwiazdkę! 


Kto potrzebuje zegarka bardzo 
dobrego, na dokładniej chodzą- 
cego, przez długie lata niepotrze- 
bującego reperacyi. niechaj ku- 
puje słynne Zegarki 
5onewskie u 


Józefa Płonki 


zegarmistrza z Genewy, 


w Krakowie przy ul. Szewskiej Nr. 4. 
Poleca też Zegary i Budziki francuskie. 


Przyjmuje zamiany, a wszelkie reperacye 
wykonuje z ścisłą dokładnością po mujprzy” 
stępniejszych cenach. 2441 16 


Magazyn Nowośći 


P. A. Grigara 


w IKKrakewie, Rynek L, 44, 
poleca na sezon zimowy: 
Rękawiczki damskie i męskie, Kaftaniki, 
Koszulki, Czapki, Kapelusze, Caschene, 
Chustki, Kołnierzyki, Mankiety. 
Mydła, Woda kolońska, 
Perfumerye. 


Główny skład tutek i oryginal. 
bibułek francuskich. 


Kalosze amerykańskie i rosyjskie 
damskie i męskie. 2477 1 6 


w wielkim wyborze 
po przystępnych cenach 


polecają 2256 9 20 


Br. Bilewscy 


w Krakowie, obok kościoła N. P. M. 


Korzystna sposobność 


dla kupców? 

Kto kupi wielką ilość pił (a mianowi- 
cie pił gwintowych z uchem i zawiasą o 
wszelakiej formie zębów i szerokości, pił wy” 
klęsłych , kabłąkowych, prosty.h 
i krzywiznowych), po niezmiernie niskiej 
cenia na wagę! —- Zgłoszenia pod P. A. 1500 
przyjmuje Rudolf Mosse w Pradze. 

2456 2 3 


Salon mód , 


Mme KUNZE 


w Krakowie, ul. Szewska Nr. 20, 
poleca 2387 5 15 


bogaty wybór damskich 


Kapeluszy paryskich, 


Dogodność. 


I H ośrednictwo w sprze- 

W Wiedniu day i kupnie Meow. do- 
mów, will itp., załatwia wszelkie zle- 
centa legalizacyj, wynajmu itp.; dostarcza 
wszystkich cenników towarów wiedeńskich; rez» 
powszechnia ogłoszenia i reklamy; 
informacy€e dotyczące wszelkiego rodzaju 
zanfiarowania i zapotrzebowania, a także handlu 
1 przemysłu; wyszukuje posady handlowe, re- 
Prezentacye handlow., wspólników, kapitalistów ; 
dostarczą robotników fabrycznych. (Kores- 
RE po polsku) IE. ETKI.IKNEIER, 
ri » Lange Gasse Nr. 44. Na odpo- 
wiedź dołączyć 35 et. w markach pocztowych. 

2309 6 9 


uzdolniony | 


| Quä 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj- 
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. 
traw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt- 

zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim 

złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży- 


pliwość , 


wienia z „Quiker Oats.“ 


wodociągi 


tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 
pierwszy koncesyonowany Instalator 


Karol Markus, 


Kraków, Szpitalna 18. 


Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 
praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo- 
clągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w wielkim 

wyborze. 1447 33 51 


NOWO OTWORZONA P 
Pracownia sukien damskich 
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 


a L] 
Maryi Włodarskiej 
z Poznania, 23:1 34 156 
w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu, 
poleca na obecną porę w wielkim wyborze 
okrycia, płaszcze , żakiety, według 
najnowszych żurnałi, po cenach możliwie niskich. 
Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, Z gustem i elegancyą, według żurnall 
paryskich I angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 iat właścicielka Magazynu 
konfekayi w Poznaniu, jest w możności. zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW Pañ. 


Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska. 


Restauracja 


pod firmą 


Jan Krether 
w Krakowie, ul. Szewska 20, 
poleca P. T. Publiczności 
obiady z 3 dań w abo- 
namencie po 10 złr. mie- 

sięcznie. 23889 10 
W niedzielę i we czwartek flaczki 


po warszawsku. 
Lokal otwarty do godziny 1-ej 


X 
la 
$ 


X 
X 
X 
R 
X 


w nocy. 
Bilard, gabinet i pianino. 


Piękność niezawodią 


e'rzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze 
ci gu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry 
| wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
tem 7, droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
chmi: Jan Michnik, droguerya. — Ż powodu 
licznych podrabinń uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
oyi“. Słoik 60 ceniów. 2138 119 0 


p | | | ap?” | me wam" 
Takze | 


i na spłaty częściowe 2 
bez podwyższenia cen. 
Najtańsze źródło zakupna wszel- 
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 
na konie. 


Speeyalny oddział dla prawdziwych per- 
skich i oryentalnych dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery, tudzież 
wiele resztek chodników, po bajeeznie ni- 
skich cenach. 1443 19 

Ilustrowane cenniki gratis I franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUVRE“ we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 

albo w Wiedniu, IX., Hahngasse Nr. 33. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


er Qa 


Dostać można wszędzie w 1-funt, i */„-funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi). 


ZZ 
rod D 
ZA So 
MPOLLED CATS 
MEOSE n Eie 
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p a——— iaa |, 


<> 


Ale rodzaj i jakość po- 


Jeżeli zachodzi to 


MANUFACTURED BY 


| THEAMERICAN CEREAL Co 


ADOACI%=CH|GAGO, Ibka U.S-A. 


2336 3 23 


Wi. Tomaszewski, 


so» Jedyny chrześcijański Magazyn 
EB 


Porcelany, Szkła 


i Lamp 
w Krakowie, Rynek L. 16, 


poleca Szanownej Publiczności 
lampy wszelkiego rodzaju, $$ 
serwisy stołowe do her- 
baty i kawy, umywalnie, 
serwisy szklanne w wiel- 
kim wyborze, po cenach naj- 
przystępniejszych. 


zebrania wypożycza szkło I porcelanę. 


= 


SES” Na większe 


se Magazyn towarów blawatnych °S 
w. SIENKIEWICZA 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 17 (vis-à-vis hotelu pod Różą) 
poleca na sezon jesienny i zimowy 
Materyały welniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 

Burchany kolorowe białe, 


Chustki wełniane do okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe 
i włóczkowe, 453 13 15 


Płótna, Szyrtyngi, Bieliznę sto}, Ręczniki, Chusteczki, Dryle na materace, 
Kołdry, Koce, Kapy i Serwety pobelinowe, Portyary, Firanki, m. 


Dywany i Chodniki. 
Ge 


po 
Gaay naeve otrzymają za darmo 4 kawa:ki 
m» cytrę i katalog u J. Neukirchnera, Górkau, 
Czechy. 


Miód leśny kuracyjny 


5 kigr. złr 3:20 franco poleca własna pasieka 
korzeniewicza, i 7 Iwanczanach p. 1 
16% 


2365 3 6 


Magazyn | Pracownia sukien męskich 


Ludwika Szufy 


w Krakowie, ul, Szewska L. 9, L. piętro, 


Donoszę, że dla wygody Szan. Publiczności powiększylem 
i zaepatrzyłem mój magazyn w doborowe materyaly 
angielskie i krajowe. Zaskarbiwszy sobie uznanie Szanownej 
Publiczności na polu praey i wiedzy sztuki krawieckiej, 
starać się będę i nadal wszelkim wymaganiom nawet najwybred- 
niejszym zadość uczynić, aby tym sposobem konkurencyę pierwszo- 
rzędnych firm zagranicznych usunąć z kraju. 

Zamówienia wykonywam podług żnrnali angiel- 
skich z największą punktualnością i gustownie. 

Ceny bardzo umiarkowane. 2403 3 12 


Ludwik Szufa, krawiec, 
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 9, I. piętro. 


F. EISENBERGER 


dawniej B. Vaternacht w Krakowie, ul. Floryańska 35. 


Handel Towarów kolonialnych, Owoców południowych, Win krajowych 
i zagranicznych, Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawanowych. W porze zimowej: Jabłka tyrolskie 


(5 klg. złr. 1:50) i styryjskie, Kalafiory oraz Ogórki kiszone. W porze letniej: 
Szparagi, Ogórki, Marchewka, Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zi- 


mową porą: Dziczyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające, 
Bażanty, Kuropatwy itp. W sezonie kuracyjnym: Winogrona Vóslauskie. 
Piwo i bok w butelkach. — Przy większym odbiorze ceny zniżone. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


2368 4 16 


wielkiej loteri 


Przedostatni miesiąc. 
Na wszystkie 


6 


ciągnień 


na dochód poliklinicznego związku 
kosztuje los tylko 


1 EKORONE. 


Główna wygrana 


koron wartości, 


© po 20.000 koron wartosci. 


Gotówką z odciągnięciem 209/,. 


Pierwsze ciągnienie 


nieodwołalnie 
dnia 4 stycznia 1900 r. 


Odroczenie ciągnienia niedopuszczalne. 


Losy po koronie polecają: 


Juda Birnbanm, kantor wymiany; Bracia Elibenschiitz, kantor 
Albert Mendeisburg. dom bankowy, A Melzer, dom bankowy; 
Karol Gottlieb, dom bankowy. 


dobroczynności 


2278 8 9 


LOSY na powyższą loteryę po 50 ct., 6 losów tylko 
2 złr. 75 ct L1 losów 5 złr. — poleca 


Kantor wymiany 


Braci Kibenschiiiz 


w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354. 


uz MJ 


WYDAWNICTWO 


Nazely Losowa | Mandioa.. MERCURY 


prenumerata całoroczna L złr. 80 ct., półroczna 90 ct. 


Numera okazowe darmo i opłatnie. 


Józefa Ekerowa 


w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6 
udziela __ 2017240 
lekcyJj tańców 


salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu. 


Kurs trwa do maja. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 
Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej. 


Fabryka Krawatek 


w Krakowie, róg Rynku i ul. św. Jana 1 


poleca wielki wybór zimowych 
krawatek własnego wyrobu 


mE- za bezcen 
2325 6 10 


Ludwik Wojtal 


w Krakowie przy ulicy 
Szewskiej 23, 


poleca Szanownej Publiczności 


NOWO URZĄDZONY 


MAGAZYN OBUWIA 


męskiego i damskiego 
ręcząc zą dobrany i staranny, 
jak również i trwały wyrób. 


BSF" Ceny umiarkowane, WE 
Na prowincyę wykonuje się 

według nadesłanego starego 

bucika. 2328 6 10 


2348 5 6 


(Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 1892 156 0 


w. Halski 


vErakow io, Sukiessice, 
haudel żelazny. 


ZARZĄD PASIEKI 
Antoniego Kraińskiego 


w Jezierzanach obok Czortkowa 


poleca wyborny miód praśny lipcowy 
w 5-kilowych blaszankach, po cenie złe. 320 
opłatnie. — Poleca również miody pitne, 
adszczególnione na wystawie lwowskiej, A to: 
Maliniak, dereniak, porzeczniak, borówezak, wi- 
śniak i orzyniak, w 5-kilowych blaszankach po 

cenie złr. 3:10 opłatnie. 2398 8 6 


"UW Sianistave ovvie 


HOTEL IMPERIAL 


PIERWSZORZĘDNY 


przy ul. Kazimierzowskiej, 


(vis-à-vis Kasy Oszczędności), 
poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 ct. wyżej, 2203 11 48 

Z poważaniem B. Falk- 


wędzone po litewsku, przewy- 


Pół gąski borne, kilo 2 złr. 


sich wątróbek. puszka funt. 
Pasztet %50, z trufiami 2 zr. 
Bulion 


dworski z zwierzyny i drobiu, od- 
Znaczony medalami, po złr. 5, 6, 7: 0 

kilo; z samego drobiu i dzikiego ptactwa dla 

chorych po 10 złr. kilo. 2455 2 10 


na konie z wełny owczej, duże, cie- 
Koce płe, po złr, 6:50 — poleca 


Dwór Łapszyn, p. Brzeżany. 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


